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Pokój, czy rozejm? 


Zupełnie zrozumiałem jest poruszenie, 
które w opinji wywołała wiadomość 
o ostatniej interwencji p. premjera Bartla 
u „decydującego czynnika* w Belwederze. 
Sprzykrzyło się już widać p. Bartlowi pa- 
trzyć przez palce na podjazdy i harce gru- 


sunki pozostają nadal w tym stanie, w ja- 
kim dotąd były. y 
Jeśli więc te pogłoski odpowiadają 
rzeczywistości (a są bardzo prawdopodo- 
bne), to rzecz miałaby się tak... Na pyta- 
nie p. Bartla, co go czeka ze strony BB.: 


py pułkowników i konserwatystów. Posta- | pokój, czy wojna? — — otrzymał odpo- 


nowił im położyć kres, a swoje stanowisko 
wyjaśnić ostatecznie przez ucieczkę o po- 


wiedź: — na razie rozejm! 
Nie sądzimy, by mu to wystarczyło. 


moc do p. marsz. Piłsudskiego... Istotnie, | A już napewno nie wyprowadzi go z dzi- 


za długo już to wszystko cierpiał. 
P. Bartel ujął ster rządów po rządzie 


siejszej fałszywej sytuacji w sejmie. 
Ale trudno! Rządy BB. sprawuje obec- 


„pułkownikowskim' p. Świtalskiego. Ujał | nie element nie myślący o przyszłości, 


go na wyrażne i usilne naleganie p. Pre- 
zydenta. Przyszedł do władzy, ażeby do- 
prowadzić nastroje do uspokojenia, a ten- 
dencje polityczne do uzgodnienia na dro- 
dze parlamentarnej. Zapewnione miał — 
należało się spodziewać — poparcie Bezp. 
Bloku Współpracy z Rządem. Liczył 
także, że kluby centrum i lewicy nie będą 
mu w pracy przeszkadzały, kiedy się prze- 
konaja, że powstanie nowego rządu nie 
jest żadną „fałszywą gra”, ale wyraźna 
zmianą taktyki ze strony rządzących Pol- 
ską sil... Najbliższe jednak dni po objęciu 
urzędu premjera przekonały go, że się 
w swych rachubach pomylił. 

Nazajutrz bowiem po powstaniu nowe- 
go rządu usunięty premjer wystapil z od- 
czytem, który był obliczony na to, żeby 


a tylko żądny władzy: pułkownicy i część 
konserwatystów. Wszyscy t. zw. „demokra- 
ci“ i grupa sen. Bojki mają wolność tylko 
protestowania. I z tem się trzeba liczyć! 
Jak długo na czele klubu stoi p. Sławek, 
tak długo żaden p. Bartel nie znajdzie 
u niego poparcia. Tak długo też unosić się 
będzie nad państwem zmora wszelkich 
możliwych niespodzianek w sejmie, ob- 
strukcyj i walk. Trzeba mieć dużo opły- 
mizmu, żeby jeszcze wierzyć w możliwość 
zmiany tych stosunków. Odbiera go nam 
dzień za dniem p. Sławek i ta niewolni- 
czość, którą w stosunku do niego upra- 
wiają nawet bardzo skądinąd  rozsądni 
i dzielni ludzie. Jeśli do historji polskie- 
go parlamentaryzmu przejdzie p. Sławek, 
przejdą z nim razem także i ci, co widzieli 


zaostrzyć stosunek sejmu do BB. i w ten |; rozumieli fałsz jego taktyki, a nic mie 


sposób utrudnić pozycje p. Bartla. 
Że zaś wystep p. Świtalskiego nie był 


zrobili, żeby go doprowadzić do upamię- 
tania.. A p.Bartel jako ten, który winien 


tylko odosobnionym wypadkiem, ani przy- był wymusić pokój od niego, poprzestawał 


padkowem wykolejeniem się rozdrażnio- 
nego upadkiem premiera, ale że był zapo- 
wiedzią nowej taktyki BB. w stosunku do 
własnego rządu, dowiodły dalsze wyda- 
rzenia... Mamy tu na myśli historję z ogło- 
szeniem listu p. marszałka Piłsudskiego 
w sprawie zajść w dniu 31 października, 
walkę BB. z min. Józefskim w sprawie 
ustaw samorządowych, — humorystyczna 
„deklarację* p. Sławka, — i wreszcie „,za- 
jawę* przeciw marszałkowi sejmu, która 
utraciła na razie obchód Rarańczy... Do- 
dajmy do tego te szpilki, któremi prasa 
pułkownikowska I — częściowo — kon- 
serwatywn2 dzień za dniem kłuła p. Bar- 
tla, jej ustawiczne ataki na opozycję wła- 
śnie wtedy, gdy ta opozycja uchwalała 
budżet, a zrozumiemy, że cierpliwość 
p. premjera Bartla musiała się wyczerpać. 
Stanał bowiem w tych dniach wobec takiej 
sytuacji, że mógł się w Sejmie znaleźć 
sam, a naprzeciw siebie spotkać nie tyl- 
ko kluby centrum i lewicy sprowokowane 
do tego przez pułkowników, ale nawet 
i BB., kierowane przez p. Sławka ku ja- 
kimś nieznanym bliżej celom. 

Chcac tę sytuacje przeciąć, udał się 
p. Bartel do Belwederu. Czy z tej wizyty 
wyszedł zadowolony? 

Jeśli wierzyć prasie stołecznej, to zbyt 
zadowolonym być nie może. Zdołał uzy- 
skać podobno tylko tyle, że klub BB. „nie 
będzie mu utrudniał* stosunków ze Sej- 
mem, a poparcia udzieli mu tylko w spra- 
wach gospodarczych (podatki, budżet itp.). 
Pozostałaby zatem wielka liczba zagad- 
nień pierwszorzędnego znaczenia (że 
wspomnimy tylko sprawę konstytucji), co 


jednak na — rozejmie! Wg 
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lamkn'ęcia rachunkowe za rok 1926/27 
przy ęte. 


Warszawa. 21: 2. (PAT) W dniu dzisiej- 
szym obradowała sejmowa komisja budżetowa, 
pod przewodnictwem posła Wyrzykowskiego, 
na sprawozdaniem podkomisji budżetowej do 
zamknięć rachunkowych i sprawozdań z czyn- 
mości N. I. K. o kredytach dodatkowych i zam- 
kaięciach rachunkowych na rok 1926/27. Refe- 
rował moseł Korrecki. Po obszernej dyskusji 
uchwalono wnioski podkomisyj, przyjęte 
jak wiadomo — na posiedzeniu w dniu 11 hm. 


Min. Czerwiński ustąni ? 


Warszawa. 21 2. (Tel. wł.) W sferach poli- 
tycznych mówią, że w uninisterstwie oświaty 
ma nastąpić zmiana gospodarza. Jako następ- 
cę po p. Czerwińskim wymieniają prof. polite- 
chniki we Lwowie p. J. Tokara:iego. Najbliż- 
sze dni okażą. o ile pogłoski te są uzasa-i 
dnione. | 


Konferencie n. Bartla na Zamku 
i w Belwederze 


Warszawa 21. 2. (Telef. wI). W ostatnich 
dniach zaszły dwie ważna konferencje. We śro 
dę, jak wiadomo. prerejer konierował przez 2 
godziny z marsz. Piłsudskim, a dziś był przy- 
Jęty Przez P. Prezydenta na dłuższej naradzie. 
Niewatnliwie abie ta konferencje odnoszą się 
do obecnej sytuacji zarówno politycznej, jak i 
gospodarczej. Prasa sanacyjna alarmowała już 
opinję pogłoskami na temat grożącego przesi- 
lenia rządowego, alo zdaje się, że wszystkie 
te pogłoski należy traktować jako pobożne ży- 
czenia tej grupy. W sferach politycznych panu- 
je przekonanie, że narady przyczyniły się do 
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do których p. premierowi nie obiecano jeałkowitego wyjaśnienia sytuacji. 


nie, dajac mu tem do zrozumienia. że sto-£ 
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| Dyskusja nad rolą prezydenta 


'._. według nowej konstytucji. 


Warszawa 21. 2. (Telef. wł.). Sejmowa komi- 


sjay konstytucyjna przystąpiła na dzisiejszem po 
siefzeniu do dyskusji szczezółowej. Na wstępie 
p odniczący komisji p. Makowski (B. B.) 
zamważył, że według ustalcnego planu, obrady 


toczyć się będą naprzód pod rolą prezydenta, 
sposobem jego wyboru, oraz jego funkcjami. 
Art. 2 obecnia obowiazującej konstytucji sta- 
nowi, że prezydent Rzpliiej łącznie z odpowie- 
dnimi ministrarai jest orgraem narodu w zakre 
sie- władzy wykonawczer. Według projektu ie- 
wicy ustęp ten pozostaje bez zmiany. Według 
prejektu BBWR. prezydent jest najwyższym 
przedstawicielem wiadzv w państwie polskiem. 
Niema] analogiczne iest brzmienie w projekcie 
centrum. Projakt Klubu Narodowego mówi, że 
prezydent Rzplitej jest organem narodu. Tema- 
tem dyskusji jest więc stanowisko państwowe 
prezydenta. 

W dyskusji szczególowej pierwszy zabrał 
glos p. Piłsudski 'RBWR.), który omawiają” 
rolę prezydenta. sformułowaną w zgłeszonych 
projektach, stwierdza, że wszystkie są zgodne 
co do Terezeniecyjnej roli Prezydenta, nato- 
miast różnice zachodzą co do uprawnień. Mów- 
ca uważa. że koncepcja. francuska. podług któ- 
rej reprezentacyjna rola prezydenta jest wielka. 
a władza jego ograniczona, daje wyniki ujemne, 
gdyż wówczas władza ustawodawcza góruje nad 
wykonawczą, a przy mianowaniu rządu decy- 
duje nie wola Prezydenta, lecz rola jego się 
sprowadza do wypośrodkowania woli parlamen 
tu. Dlatego pmjekt BEWR. zmierza do wy- 
dzielenia władzy prezydenta ponad inne wła- 
dze i w .tem różni się zasadniczo od innych 
projektów, z wyjątkiem projektu centrum, któ- 
rego koncepcja jest bardzo zhliżona do jego. 
co też mówca wita z zadowoleniem. jako krok 
naprzód. 

Po pośle Piłsudskim przemawiał p. Winiar- 
ski (Ki. Nar.). broniąc formuły, że naród jest 
źródłem władzy. Formuła B. B. moglaby wywo- 
aé pozór, że prezydent wcale nie jest odpowie- 
dzialny albo też. że wszystko co nie jest od- 
dane komu innemu, należy do prezydenta. Po 
przemówieniu p. Mackiewicza (B. B.) wystąpił 
w dyskusji p. Prager, wypowiadając się za po- 
działem władzy na trzy kategorje. Klasy posia- 
dające przestały pokładać zaufanie w demokra- 
cji, jako strażniezce swoich przywilejów. mówił 
p. Prager i stąd pochodzi dążenie do rewizji 
konstytucji. Rola. prezydenta. jako czynnika 
nadrzędnego jest także w projekcie lewicy 
uwzględniona, a zamyka się w dwu funkcjach: 
rozwiązywaniu Seimu oraz powoływaniu rządu. 
Przy powoływaniu rządu, prezydent musi być 
w zgodzie z większością parlamentu ale tad wa- 
runkiem, że opinja parlamentu nie przeciwsta- 
wia się opinji większości narodu. ` 

Następny mówca poseł Bittner (Ch. D.) zau- 
ważył: Poseł Mackiewicz nie ma racji, żądając 
wyeliminowania wszelkiej teorji z przepisów 
ustawy. Pewne odbicie teorji jest potrzebne, 
gdyż w ten sposób można stworzyć podstawę 
dla rozwijania się władzy poszczególnych orga- 
nów w praktyce konstytucyjnej. Jeżeli jesteś- 
my za utrzymaniem podziału władz, to nie zna- 
czy to, żeby nie były dopuszczalne pewne wy- 
jatki. 


Prezydent działa za pośrednictwem rządu 
i nie powinien normalnie wydawać dekretów. 
Tak samo wyłanianie nadzwyczajnych komisyj 
śledczych przez parlament może być trakto- 
wane tylko jako wyjątek. Punktem, na który 
wszyscy musimy się zgodzić, jest zasada ludo- 
władztwa, której nie podważa nawet projekt 
BB. W programie centrum próbuje się określić 
rolę prezydenta dlatego, że jest to rzecz spor- 
na, Wymijamy dwie ostateczności, nie chcemy, 
żeby prezydent był odarty ze wszelkiej wła- 
dzy rzeczywistej, nie chcemy jednak również, 
żeby jego władza zbliżała się do władzy króla 
absolutnego. Chcemy. ażeby prezydent był 
czynnikiem nadrzędnym i niejako sędzią innych 
władz, ale nie, żeby rządził w normalnych wa- 
runkach, na codzień, lecz tylko w wypadku 
chwilowych konfliktów między rządem a sej- 
mem. P. Winiarski mówi. że jeżeli prezydent 
ma być czynnikiem nadrzędnym, to władza je- 
go musi być ograniczona. Ograniczenie widzi- 
my primo w tem, że jest wybierany tylko na 
lat 7, następnie w tem, że jest odpowiedzialny 
przed Trybunałem Stanu, jego zaś akta rządo- 
we z wyjątkiem kilku, nie mogą być dokonane 
bez kontrasygnaty ministrów. Prócz tego par- 
lament przez kontrolę i uchwalanie budżetu 
może przeciwstawić się prezydentowi, jeżeli 
uzna, że stanowisko jego jest niezgodne z do- 
brem narodu. 

P. Kochanowski (B. B): Chodzi tutaj o po” 
wszednie funkcjonowanie zwornika władzy. ja- 
ko najwyższego zwierzchnika. Poisce nie mo- 
te wystarczyć żadna obca formuła, mus% ona 
stworzyć własną. ; : 

P. Komarnicki (KI. Nar.) krytykował prze- 
dewczystkiem projekt centrowy, w odpowiedzi 
ma co p. Kiernik (Piast) przypomniał, że pro- 
jekt ien stwierdza tylko faktyczny stan rze- 
czy. Już dziś prezydent jest przecistawicielem 
władzy we wszystkich kierunkach, ma bowiem 
możneść inicjatywy ustawodawczej za pośre- 
dnictwem rządu. który mianuje, działa w za- 
kresie ustawodawczym przez dekrety, które 
w 80 proc. pozostają jako ustawy, współdzia- 
ła we władzy sądowniczej, bo mianuje sędziów 
i ma prawo łaski. Prezydenta nie można wtła- 
czać w zakres trzech władz według formuły 
łHonteskjusza, ko faktycznie prezydent zajmuje 
istanowisko odrębne. 


| Poseł Grynbaum (Koło Żyd. przypomina. 
że gdy obecną konstytucję uchwalano. wtedy 
śp. ks. Lutosławski powiedział, że w języku 
polskim niema odnowiednika na wyraz .nNa- 
tio“, który zawiera wszystkich obywateli pań- 
stwa. Była wtedy mowa o tem. jak należy 
w koftstytucij pisać „naród“ przez małe n, czy 
duże. a p. Kiernik mówił nawet .naród pol- 
ski”. To już jest odsunięcie obywateli którzy 
się wprawdzie przyznają do państwowości pol- 
skiej, ale nie do narodu polskiego. Gdyby 
w Polsce rozróżniano pojęcie narodu od naro- 
dowości. możnaby w konstytucji użyć słowa 
„naród“ ale w tem rozumieniu. że ohejmuje 
ten wyraz ogół chbvwateli pełnoptawnych, 
a mie tylko jedną narodowość, choćby dominu- 
jącą, czy najliczniejszą. 
ua jaz - 


laj z komisii podinkowej "na plenum Seimu 


Warszawa, 21. II. (Telef. wł.) Na posiedze- 
niu plenarnem marszałek Sejmu zawiadomił 
nasamprzód Izbę, którzy pesłowie utracili man- 
daty z powodu unieważnienia wykorów ua Wo- 
łyniu. Następnie z powodu apełu p. Czetwer: 
tyńskiego o skreślenie przemówienia komuni- 
sty Żarskiego z diarjusza sejmowego p. Da- 
Szyński zaznaczył, że jako marszałek Sejmu 
używa wszelkich prawnych środków dła ukró- 
cenia dzikich wybryków przeciwko wolności 
słowa, nie może jednak zgodzić się na skre- 
ślenie całego przemówienia posia Żarskiego, 
bo musi czuwać nad tem, ażeby w Sefmie pol- 
skim panowała wolność słowa. Następnie pos. 


, Piotrowski odczytał pismo  wicemarsz. Czet- 


wertyńskiego jako przewodniczącego f. zw. 
przedsionkowej komisji Sejmu. 

Pismo to zawiera relację o chronologicznym 
przebiegu wypadków na komisji, jakie wyda- 
rzyły się na tle znanego listu min. spr. wojsko- 
wych. Marszałek Daszyński oznajmił, żę nasam- 
przód musi się dokonać uzupełniających wy- 
borów do powyższej komisji z powodu złożenia 
mandatu przez trzech członków komisji, a po- 
tem postara się o jej zorganizowanie i wybór 
prezesa. Następnie poseł Zahidny skarżył się, 
że starostwo grodzkie we Lwowie skontiskowa- 
ło jego przemówienie sejmowe, a konfiskata zo- 
stała zatwierdzona przez sąd okręgowy we 
Lwowie, Marszałek obiecał zająć się tą sprawą. 


© czem pisza inmi? 


Nieszczeraść. 


Ogólna dziś sytuacja w państwie 
konstatuje „Czas“ — „jest niciasna i, 
śli można użyć tego określenia, nieszcze- 
ra"... Jest to wywałanie ciwaviych drzwi. 
Wróble na dachu o tem óćwieriają. Ale — 
posłuchajmy, jak „Czas“ moiywuje to 
swoje spostrzeżenie: 

„Rząd p. Bartla — pisze „Czas* — przy- 
szedł do steru pod haslem wspólpracy za 
sejmem — i takie było widocznie życzenie 
czynnika decydującego; ponieważ zaś opo- 
zycja sejmowa powtarzała do znudzenia, 
że jest gotowa pozytywnie pracować z każ- 
dym rządem, który nie bę:lzie sejmem „Dpo- 
niewierać* — oczekiwano ogólnie, że ze- 
chce teraz lojalnie dopomćc pren:jerowi do 
spełnienia tego trudnego. zadania, Bo prze- 
cież powołanie p. Bartla po p. Śwital. 
skim — ten tylko sens mieć moglo, że no- 
wy gabinet ułatwi opozycji wyjście z ne- 
gatywnego stanowiska, a nawzajem opo- 
zycja ustosumkuje się pozytywnie do poli- 
tyki gabinetu. I takby być powinno. gdyby 
opozycja miała w swojom gronie prawdzi- 
wych mężów stanu, polityków o szerokim 
horyzoncie, nie pogrążenych aż do zaśle- 
pienia w partyjnictwie, 

Niestety! niema ich ani na prawicy, ani 

na lewicy; są tam tylko partyjni przywód- 
cy, zdolni może do działalności agitacyjnej 
i obdarzeni demagosiczną wymową, ale 
miedorośli do roli statystów kierujących 
losami narodu“, 
Więc opozycja, zdaniem organu BB., 
nie „ustosunkowała sie pozytywnie do po- 
lityki gabinetu"! A eóż znaczy, że ta wła- 
śnie „negatywnie“ usposobiona opozycja 
uchwaliła budżet?... Czyż nie jest naj- 
wyższa niesprawiedliwościa i to w orga- 
nie, który niedawno „pochlebiaął sobie“, 
że jest objektywny, takie zarzuty robić 
opozycji? 

Twierdzi dalej „Czas“, że w klubach 
opozycji niema „prawdziwych mężów sta- 
nu, nie pogrążonych aż do zaślepienia 
w partyjnictwie”... Znamy te zarzuty 
o „zaślepieniu partyjnem', miotane z BB. 
Nikogo niewzruszają one dziś! Ludzie na- 
reszcie wiedza, gdzie są najgorsi partyj- 


nicy. Ale zwrócimy przy tej sposobności | 


uwagę na jedno! Kto opozycji zarzuca, że 
jej brak „mężów stanu“, to sam powinien 
mieć na czele ludzi owianych pracą dlą 
państwa, rozważnych i mądrych. A kogóż 
to widzimy na czele BB.? P. Sławka, któ- 
rego raz za razem kompromituje albo 
kompletna nieznajomość życia parlamen- 
tarnego, albo też wyskoki temperamentu, 
również niezaszczytne, jak — rezygnacja 
z ' nietykalności... Istotnie, nieszczerość 
leży u podstaw naszego życia politycznego! 


B. B. wraca(?) do współpracy z rządem 


Onegdaj był p. Bartel u p. marszałka 
Piłsudskiego. Chodziło o „podłtopy”, któ- 
re pod jego rządem robi grupa pułkowni- 
ków i konserwatystów (co w obecnym sta- 
nie rzeczy na jedno wychodzi), W tej 
sprawie donosi „Nowy Dziennik“: 

7 „W kołach politycznych zapewniają, że 
na wczorajszych konferencjach w Belwede- 
rze oraz w prezydjum Rady ministrów do- 
szło na wyraźne życzenie czynnika decydu- 
łącego do porozumienia między grupą Bars 
tla a pułkownikami, Premjer Bartel otrzy- 
muje wolną ręką w sprawach gospodar- 
ozych, a prezydjum klubu BB. nie będzie 
mu utrudniać Sytuacji na terenie Sejmu. 
Jak długo porozumienie to potrwa, oczywi- 
ście trudno przewidzieć”. 

Oryginalne zaiste widowisko... Par 
premier, współpracuje z opozycja, a wła- 
sną grupę rządową prosić musi o — po- 
parciel... I to jest klub, który się nazywa 
BBWR. Złośliwi mówią, że ten skrót zna- 
czy: „Bezpartyjny Blok Walki z Rzą- 
dem“, A miało byc: ...„Współpracy 
z Rządem“. 


Pos. Okulicz o projekcie centrowym 
w konstytucji. 


Pos. Okulicz (należący w BB. do t.zw. 
demokratycznego skrzydła) występuje 
przeciw tym, którzy potępiają centrowy 
projekt konstytucji. 

„Surowy ten wyrok — pisze — bylby 
może słuszny, gdyby istniały większe moż- 
liwości na przeprowadzenie w normalnej 
drodze projektu Bezpartyjnego Bloku. Mó- 
wię „w normalnej drodze“ dlatego, że roz- 
ważanie na temat dróg „nienormaluych* 
spycha calą kwestię reformy konstytucji 
z tej płaszczyzny na której ora Się zunaj- 
duje. Nie dają Się zaś zauważyć dotąd, pa- 
mimo pewnych pozorów, żadzę dane, któ- 
reby wskazywały na wyraźne tentłencje 
przerzucenia zagadnienia leastytucyjnego 
na ową inną płaszczyznę”. 

T. j. na drogę zamachu stanu i oktro- 
jowania. 

P. Okulicz sądzi, że, choć projekt cen- 


„GLOS NARODU" z dnia 23-go lutego 1930. 


Blok czeskich stronnictw Katolickich. 


Z ostatnich wyborów do "parlamentu kato- 


m lliekie stronnictwa czechocłowackie wyszly zaa- 
JE= |cznio, człakione 1 straciiy ogółem 110.000 glv- 


ów wyboreów, oraz 10 posłów. Obóz katolicki 
składa się z pieciu ugrupowań: „lidowców* cze- 
skich, „ludowcdw” słowackich, niemieckich 
chrześcijańsko-spolecznyca, katolików wągier. 
skieh i morawskich chrześcijańsko-spolacznych 
srumy posła Czirzyka./£ nich tylka jedno stron 
nictwo „lidowców* czeskich weszlo do składu 
rządu, wszystkie immo są w opozycji. Rzecz 
naturalna, u przywódeów zrodziła się myśl © 
potrzebie ułożenia, stosunków wzajemeych i u- 
tworzenia wspólnego bloku sejmowego. Webes 
czego trzej arcybiskupi jwascy ks. dr. Kordacz, 
przywódca Słowaków ts, Minka i ks. Tiszo o- 
glosili swoje roglady, świadczące, że idea blo- 
ku jest bardzo popularna. Tylko przywódca 
„Jidoweów* ks. Szramok, obecny minister uni- 
fikacji, zachował w tej sprawie wielką wstrze- 


wszystkie stronnictwa zasadniczo użnzją potrze 
bę zjedneczenia, lecz wszelkie próby urzeczy 
wistnienia go psaktycenie zawiodą, Czego po- 
wodem są nietyje względy osobiste, różność 
temperamentów politycznych trybuna ludowe- 
go Hlinki i praktycznego taktyka Szramki, le 
słębsza roąbieżność poglądów, zwłaszcza zaś 
czynniki historyczny i psychologiczny. Dla „br 


j która jakkolwiek 
jest bardzo pożyteczna, nie cieszy się uznaniem 
ogóln. Wysiłki Szramka clniesły ten skutek. 
ża katolicy wywalczyć z powrotem wiekszość 
straconych poeycyj. Tę zaś pracę trzeba prowa- 
„dzić nadal, więc jeszcze nieprędko „lidowcy“ 
Delig mogli przejść to opozycji. 
| Słewacy zaś nie moga wejść do skladu r73- 
dn, bo są zamieszani w aferze szpiegawskiej 
Tuki i poglądnmi bardzo się różnią z obecnym 
gabinetem. Wies wszelkie próhy ntworzenia je-; 
dnego blakn katolickiego zostaną nadal tylko! 


drobnej, nieznacznej pracy, 
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próbami, nie mającemi widoków urzeczywistni: 
nia. nim zajdą znaczne zmiany. któreby alko 
zmusly katolików czeskich przejść do opozytj: 
albo wprowadziły Słowaków do składu gab: 
netm. 

Jest oczywiście również trzecią możliwość: 
droga. osobistej współpracy przywódców stro": 
nictw w sprawach żywotnych calego kataliey- 
zmu. Ta droga zarazem prowadzi do większego 
wzajemnego zAiżenia w przyszłości, może też 
stworzyć podażną atmosfere do zklokowania 
wszystkich katolików. Na razie jednak te wszys 
kie próby z pewnością ogranicza się do samej 
współpracy. 


Brno. Dr. W. Wiliński. 


Bezowocne wyniki śledztwa w syrawie Kutjepowa. 


|Rewelacje tygodnika „Aux Ecoutes”, — „Prawda“ oskarża o porwanie angielski wywiad. — 
Rennikow prowokuie Dowgałewskiego, 


Tajemnica porwania gen. Kutjepowa w Fa- 
„ryżu mimo energicznie prowadzonego śledztwa, 
pozostaje nańal po 27 dniach niewyjaśnioną. 
Wszelkie demysty i podejrzenia gubią się jesz- 
czo wanrokach dochodzeń © rvjnych. Śledztwo 
opiera sią ostatnio na zoznamiach braci Gran- 
iooHot, mera i adwokata, którzy widzieli samo- 
chody, pądzące ku wybrzeżom Frantji, oraz po- 
sługacza szpitainego z u”  Owdinct, Steinme- 


dowego“ stronnietwa, slowackiego, niemieckich tza, który z okna obserwował caly wypadek 


chrześcijansocjałów i Węgrów idea Czechosło-, 


wacji jest to idea samodzielności poszczegól- 
nych, kulturalnie obcych sobie narodów. „L= 
dowcy”* zaś czescy stoją na gruncie polityki 
narodowej i są zwolennikami sywtezy etnicznie 
vćżnych komplaksów w obrębie jednego pań- 
stwa Czechosłowacji. Katolicyam w Slowacji 
rozwijał się wolno; czeslu zaś zestał oslabiony 
przez walkę z husytyżmem i posądzenia go 9 
sympałje anstrofilskie. W Czechach dłuższy 
czas pamowala zasada „Dalej od Rzymu“ i że 
„katolicy będą mieli tyle praw, ilo ich sobie 
potrafią wywalczyć”. Wobec czego ks. Szram- 
kawi wypadło rzeczywiście 'wywałezać prawa; 
jedyna zaś droga do możliwego zwycięstwa po 
legała nie na zostawaniu w opozycji, lecz Prze- 
ciwnie. na udziale w składzie większości rządo- 
wej, by przeciwdziałać tam wszelkim zakusom 
na Kkatolicyam. Była to droga kompromisów. 


"rL "I CKW | wici E = 2 06 0 


Jak się u nas posyła 


porwznia. Do zeznań tych przywiązywane jest 
„tak poważne znaczenie, iż władze sądowe wraz 
z połiecyjnemi, zarządziły całkowitą rekonstrux: 
cję wypadków obserwowanych z ekna szpitala. 
spotkamia 4 sanochodami szarym i czerwonym, 
w gobliżu Pout Evecgue, a wreszcie į odtwo- 
izenie sceny możliwege  jwzetransportowania 
2%. Kutjepowa z wybrzeża. morskiego na ma- 
łaj łodzi motorowej do stojącego w zatoce ta- 
jemniczego statku, oczekującego jakoby na 
wspólników przybyłych z Paryża. 

Również przedmiotem szczególnego docho- 
dzopia władz francuskich są te wszystkie infor- 
macje, które dotyczą stosunków. utrzymywa- 
nych przez gen Kuijepowa z poszczególnymi 
działaczami rasvjskimi zagranicą. Istnienie pro- 
wokaterów w środowisku gen. Kntjepowa nie 
|aeg już najmniejszej wątpliwości. 

Wyal'u śla'z*wą więc sa nad'wyczaj Skąpe. 


oficerów w stan szoczynku, 


LIST OTWARTY DO P. POSŁA KOŚCIAŁKOWSEIEGO 


(przewodniczącego 


Otrzymaliśmy nastęyniące pismo: — Będąc 
częściowo zainteresowanym w sprawie porusza- 
nej na plenum Sz. Komisji, pragnę jako t. zw. 
młody cneryt pomóc Panu w usunięciu pew- 
nych wątpliwości, które wyłoniły się ze strony 
Pańskiej jako przewodniczącego tejże komisji. 
Zastrzegam się jednak zaćry, aby mój głos nie 
był uważany za chęć czy dążność do targów 
jakichkolwiek. lub co najmniej skłonność do 
powrotu do Arnji czynnej, a jedynie jako wy- 
raz szarej jedmostki społeczeństwa cywilnego. 

My emeryci najnowszego twom. nie możemy 
podzielać Pańskiego zdanja, iż w stosunku do 
Nas wszystkich pragmatyka oficerska została 
w całej pełni słusznie zastosowana. Gdy jest 
mowa o niedokładnościach czy nieścisłościach 
podczas badania delikwentów przez Komisje le- 
karskie, to widziałem sceny wprost humory- 
styczne; nicktórzy oficerowie bromili się prze- 
ciw narzucaniu im symptomów chorohy, które 
szanowni eksperci im pzzywisywali. Na uspra- 
wiedliwwiemie ekspertyzy rależy jednak podać 
fakt. jż medycyna twierdzi jakohy u wszyst- 
kich ludzi w pewnym wieku występywały zma- 
miena różnych chorób co nie przesadza jednak. 
iż osobnik taki może ryć zdolnym do dlusiego 
Życia. a w tym wypadku i do służby. Jeśli zaś 
rrzeważyło mmaiamamie. iż oficonawie o tych 
symptomach muszą być skazami na .szmele”. 
to tym samym badaniom i sądowi winni ulec 
wszvsey ofieerawie siużby czynnej. 

Wśról rmotostów i obiawów niezadowałenia 
wemczas na Komisji znalazł się i mój głos pro- 
tostu. ale wre odmiernawa znaczenia. Snrze. 
OITIR TUTTI E OT OE I E PYRA NE T OO YA 
Irowy ma „poważne braki“, to jednak 

„stanowi noważny krok nanrzód“. 

A swoje uwagi kończy posel BB. taka 
arostrcfa. która najwidocziej kieruje pod 
adresem części własnego klubu prowadzo- 
nej przez r. Sławka: 

„Sądzę. że najwięcej zależy od szczero- 
ści i dobrej woli ćcierających się na tle 
rewizji konstytucji grup. Trzeba sobie prze- 
cież raz powiedzieć, że sprawa ta nie może 
wiecznie być klinem rozsadzającym coraz 
to bardziej w kierunku odśrodkowym sto- 
sunki polityczne w państwie. Jest ono zbyt 
młode i nieskonsolidowane, aby móe sobie 
pozwolić na luxus niekończącego się pod- 
sycamia wewnętrznych autagonizmów". 
Daleko zatem odbiega pos. Okulicz od 

„Czasu“ w ocenie projektu centrowego. 


Komisji wojskowej). 
ciwiłem sią zbyt słabemu określeniu mej ahoro- 
by: „puls przyspieszony" (biegłem „szybko po 
schodach), oraz „nieprawidłowe ułożenie serca“ 
‘z najzdrowszym bym się nie zamienił); udowa- 
dmiałem. iż jestem o wiele poważniej Chory. Po- 
wodowałem się bowiem tym skrupułem, iż sym 
ptematy te (puls i ukła? serea) jako mało zna- 
czące, mogą zadecydować o powrocie do służ. 
by czynnej. jakkolwiek inne autorytety ups- 
wniały mnie. 'ż to wykluczone. Powróciwszy 
iednak do domu, zwróciłem się do najkompe- 
tentniejszego lekarza. jakim w moim wypadku 
wydawał mi się mój dowódca pulku. bezpośre- 
dmi przełożony. od którego otrzymałem nastę 
oujące orzeczenie: „Mói kochany! Wykluczam. 
by moja opinia o Tabie mogła być przyczyną 
| przeniesienia Cio w etan dyspozycji. gdyż o nie- 
których oficerach wydatem złą opinję. a mimo 
tego pozostali dotychczas", Pomijam szczegóły 
swego curiculum vitae, iż cały czas byłem na 
froncie bezpośrednim, broniąc nawet majątków 
tych Szam. Panów. którzy jako czlonkowie Pań- 
skiego klubu nie potrafia zdobyć się na słowa 
taskawej oceny naszogo rycerstwa. Pomijam to, 
iż wśród warstw obywatelskich, gdziekolwiek 
przebywałem służbowo czy z oddziałem swoim, 
cieszyłem sią wielką syppatją. Abstrahuję o'l 
tego, iż w swojej pokojowej pracy znachodzi- 
łem u swoich przełożocych wielkie uznania 
w formie kilku poważnych pochwał pisemnyo?, 
nie mogę jedynie ztozumieć tej opinii. która 
zrodziła sią w wysokieh sferach, bez wpływu 
jakiegokolwiek opirji moich bezpośrednich 
przełożonych. Ale w tya wypadku ja nie jestem 
odosobniony, gdyż czity nasz legjon emerytów 
przeważnie został ta opinją zniesiony z: po- 
wierzekmi armji czynnsaj. Po za wyeliminowa- 
[niem nas z życia Armji czynnej, z którą by- 
[liśmy związani szczytnam hasłem: honor i Oj- 
czyzna. pozostaje jednak nam prawo, by w imię 
tej prostej sprawiedłiweści, głosu opimji, czy na- 
wet hasła sanacji domagać się wyświetlenia, 
czy Pragnatyka Oficerska w istocie do każdego 
z Nes znalazłą naiczyte zastosowanie. My Wam 
możemy objektywnych szczegółów dostarczyć. 
Lecz póki to się nie stanie. zabraniamy Wam 
rzucać kalumnie. Byliśmy ofiarnymi żołnierza- 
mi w dniu budzącej się Ojczyzny, nieśliśmy prze 
ważnie wszyscy ofiacy krwi i miemia bez aspi- 
racji do orderów, bez targów o dostojeństwa i 
rangi, spełniliśzy swój obowiązek uczciwie dla 
Imienia Polski. choć niepozostawaliśmy w związ 
ku I. czy IV. Rrygady. 
Skarbkex-Michałowski, rotmistrz w. 


S 


S. 


Przypuszezemia i pogłoski nutomiast urastają do 

rozmiarów pierwszerzędnych sensacyj. „Petit 
Parisien“ wysuwa bypotezę. jakoby gen. Kutje- 
pow wyjechał pokryjomu do Chin, aby tam 
wraz z atamanem Siemienowem zcrganizować 
siiną akcję antybołszer..*ą, „Matiu“ podaje 
wiadomość z Konstantynopola, otrzymauą oł 
zbiegów z Moskwy, jakcby w nocy z 6 na 7 lu- 
tego przywieziony został do Sowietów jakiś 
bardzo ważny więzień z zagranicy i umieszczo- 
ny w gmachu Czeka na Fubiance. Z rewelacja 
mi wręcz nieprawdepodcbnemi w końcu wysta- 
pił ostatnio tygodnik, wychodzący w Paryżu 
„dux Ecoutes” który twierdzi. że prokurator 
generalny republiki Donat Quigne oraz dyrek- 
tor „Surete Generale“, a także b. premier Tar- 
dieu są naidoktadniej pcintormowani o wszyst- 
kich okolicznościach, towarzyszących zaginięciu 
gen. Kut'epowa, Pis o zaznacza. że ów „falszy 
wy policjant“, biorący u zał w porwaniu. był 
prawdziwym połiciantem francuskim. raz że 
władze z calą świadomością krocza fszywemi 
śladami śledztwa, Dei pismo dodaje. iż rozm- 
wę Tardieu z Dowgatewskim miało zakończyć 
następujące zdanie, wypowiedziane przez fran- 
cuskiego premjera: „Więcej to sie nigdy nie 
powiórzy. słyszy pan“? Wiadomości te wywo 
laly ogromne wrażenie, a prasa francuska do- 
maca się od tygodnik: „Aux Eeoutes* wyja- 
śnień. 

W odpowielzi na calą powódź plotek. przy 
puszczeń .1i poziosak wystąmiia w obszernym 
Artykule moskiewską Prawda" z otytrze uknu 
tą insvnuacją. Cto „Prawdać na serio oskarża 
o perwanie seu. Kufiepowa wywiad angielsk) 
t. zw. Intelligence Service. Generał miał być 
urrowadzany przez Analików, celam zaognie- 
nia stosunków francensko-zowieckieb. któreby 
wnmośzcie fonrowadziły do zerwania miedzy 
Francia a Resa Eetiopow rzekomo miał sam 
zgodzić się na to porwanie nasennie jelnak 
zwmnci wywiadu awcielskiego. nie chcae topus- 
cić do tero, bv cały ten podstep wyszedł na 
iaw. generała zamordowali. 

W związku z porwenism Kutierowa wwstą- 
pił z otwartym listem na lamach rosykkieen 
nisma w Paryżu  Wozrożfcenieć znany mihliev- 
sta Renn*kow. 1azywaac mowokacyjnie Dow- 
malewstkiego. ambasadora sowieckiego w Parr- 
żu. złońdzieiem. mordercą. zbáiem i chamem. 
Tist wywoła} zrozumiałą sensacio Z zaintere 
sawaniem nczakuje się ezr Dargalewski odpo- 
wie na wvzwanie i czy zdecyduje się zaskarżyń 


Ranmikaową. i 


Lwowska Ch. D. w snrawie 
wychowania mładzieży, 


Zarząd Dzieinicowy Ch. D. na posiedzenia 
dnia 17 lutego b. r.. po dokładniejszem omówie- 
niu stanowiska religji w państwie i w szkole, 
w zrozumieniu wielkiej qoniosłości. jaką ma dla 
wychowania młodzieży i dla. moralności społecz 
nej roligja. w szczógólmości religja katolicka, 
daleki od wygrywania sprawy religijnej dla in- 
teresów partyjnych, a z dbałości jedynie o in- 
teres publiczny narodu i państwa, wobec lekce- 
ważenia plywu religijnego często nawet przez 
czynniki rządowe. wyraża gorące uznanie Klu- 
bawi Ch. D. w Sejmie za poruszenie tej sprawy 
w czasie debaty budżetowej i za wezwanie rzą- 
du do należytogo ustosunkowania się do nanki 
religji w szkołach. Zarząd dzielnicowy Ch. D. 
stwierdza. że jest Okowiązkiem wszystkich kół 
katolickich wałezyć przeciw dążnościom wolno- 
myślnym, które chciniy usunąć religię z życia 
publicznego. Zarząd Dzielnicowy Wzywa Klub. 
aby w dalszym ciągu energicznie stał w Sejmie 
na straży religijnego wychowania młodzieży ! 
domagał się od rządu. by miał należyte zrozu- 
mienie dla ważności tej nauki w życiu państw 
i narodn, 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 
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Ja ziemiach MRzwoltei. 


"Akcja antypojedynkowa w Poznańskiem 


IX. Zjazd Katolicki, zorganizowany Przez 
Ligę Kat. w archidiecezjach gmieźnieńskiej i po- 
zmmańskiej, uchwalił m. in. taką rezolucję w spra 
wie pojedynków: 

„Przypominamy wszystkie dawniejsze rezo- 
lucje udlrwalone przez organizacje katolickie 
„przeciw pojedynkowi — jako sposobowi prze- 
.prowadzania zatargów o obrazę czci, sprzeciwia 
jącemu się prawu Bożemu i kościelnemu. Kato- 
dickie organizacje wzywamy, by zaprowadziły 
załańwiamie tego rodzaju spraw w sposób po 
ważny i uzgodniony z duchem Kościoła i z kul 
turą XX. wieku”, 


Mickiewicz „myślał* o Piłsudskim. 
czyli: „Brednie ,„„sanacyjnej* nauczycielki, 


„Polonia* podaje charakterystyczny wypa- 
dek, jaki wydarzył się w gimnazjum w Świę. 
cianach. Oto podezas lekcji literatury nauczy: 
cielką p. Ejsmont wyraziła się, że już Mickie- 
wicz pisał o Piłsudskim, Na to jeden z uczniów 
zwrócił jej uwagę, że Piłsudskiego jeszcze nie 
było ma świecie, gdy żył Miekiewicz. Na to 
p. E. poczęła obszernie dowodzić, 


być symbolicznem 44. Gdy chłopcy nie przesta- 


że Mickie- 
wicz wyprorakował Fiłaudskiego, który ma 


„GŁÓS NARODU* z 


dnia 23-go lutego 1930. 


Wyspa pereł i drogich kamieni. 


Ceylon — wyspa miljona palm kokosowych. 


cennych kamieni. 


Ceylon to nietylko kraina wiecznego słoń- 
ca i gęstych dżungli. ale też kraj pereł i dro- 
gocennych kamieni. Cudzoziemeowi, spacerują- 
cemu po ulicach stolicy Ceylonu, Colombo, 
wpadnie w oko wielka ilość skłepów jubiler- 
skich, wabiących niezliczonemi, świetnemi klej. 
notami. Wszystko to czeka na chętnych kup- 
ców, turystów o dobrze wypełnicnych sakiew- 
kach. Jednak przybysz dobrze musi się wytar- 
gować i nie dać się oszukać, gdyż kupey, 
zwłaszcza  podrzędniejsi, uliczni, czekają na 
naiwnych, a... bogatych. 

Połów pereł odbywa śię w sposób pierwot- 
ny, t. zn. przez nurkowanie bez używania ko- 
stjumów nurka. Nurek taki potrafi na dzień 
40 razy się zanurzyć i wypiynąć z muszlami, 
zebranemi w koszyku, przywiązanym do biò- 
der. Ale eksploatacja ławie perłowych jest re- 
gulowana przez władze angielskie, które po- 
siadają monupol na ten przemysł i monopol 
ten dzierżawia prywatnym przedsiębiorcom. 

Dziennie wolno tylko łowić przez 6 go- 
dzin. 


Krajowcy wyruszają na połów w ło- 
dziach, zabierając do każdego czółna 20 nwr- 


ków, którzy nurkują na zmianę, żeby dozwo- 
lony czas należycie wykorzystać. Strzał ar- 
matni jest hasłem rozpoczęcia połowu. W tej 


wali się uśmiechać, Tozzłoszczona nauczyciel- 
ka powiedziała. hy nie wprowadzali polityki 
do szkoły. na co otrzymała logiczna odpo- 
wiedź. że to ona właśnie przez wychwalanie 


Ławice pereł. Życie nurków. Poszukiwacze 
Podrabiane klejnoty. 


chwili rzuca się w głębiny tłum krajowców 
w poszukiwaniu za cenną muszlą. Po skończo- 
nym połowie wysypuje się tysiące muszel na 
stosy i czeka się. aż małża zgnije. Następnie 
przeszukuje się wnętrzą skorup, czy niema 
przypadkiem pereł. 

Zwykle na 1000 muszel trafia się jedna 
perła. To też niekiedy niezbyt opłaca się przed- 
siekiorcom połów. zwłaszcza, że dwie trzecie 
złowionych muszel oddać muszą władzom an- 
gielskim, 

Jeszcze inny przemysł kwitnie w Ceylonie; 
to obróbka sziachetnych i półszlachetnych ka- 
mieni. dość cbficie tam spotykanybe. Najczę- 
ściej znajdują białe, czerwone i niebieskie sza- 
firy, fioletowe i żółte ametysty, kocie oka, to- 
pazy. rubiny itp. 

Mimo pospolitości drogich kamieni co krok 
napotkać można w Colombo handlarzy, ofia- 
rujących na sprzedaż fałszywe kamienie, zwy- 
kle farbowane szkło. Dlatego też poważni kup- 
cy dodają do sprzedanego kamienia swoją kar- 
tę z adresem, co ma być rękojmią prawdzi- 
wości klejnotu. A jednak trzeba uważać, żeby 
wśród potoku wschodniej gadatliwości nie dać 
się okpić na cenie! 
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min. Spraw Wojskowych wprowadza politykę 


do szkoły. Wypadek ten wywołali wielkie wra_ 
ženie w Święcianach. 


Bohaterowie „sanacji“ w kryminale. 


W Katowicach odbyła się rozprawa sądowa 
przeciw prezesowi „sanacyjnego* Związku Po- 
wstańców Śłąskich, Franciszkowi Kozyrze i je- 
go towarzyszom, oskarżonym o gwałt publiez- 
ny podczas najazdu na oberżę gosp. Droba 
w Czyłowie pow. Rybnik. Kozyrę skazano na 
6 miesięcy więzienia, a pięciu innych na mniej- 
sze kary. 


Wykrycie wielkich nadużyć w magistracie 
w Rudkach. 


W mieście powiatowem Rudki ad Lwów 
ujawniono w magistracie wielką defraudację, 
w którą jest zamieszanych kilku wyższych 
urzędników magistrackich. W toku śledztwa 
aresztowano sekretarza magistratu Bronisława 
Smarzewskiego i kontrolora kasy Rudolfa Tril- 
lera, oraz zawieszono w urzędowaniu burmi- 
strza Franciszka Niehieszczańskiego.  Ustale- 
niem wysokości nadużyć zajmuje się komisja 
lustracyjna woj. lwowskiego. 


Fiasko wysiańców komunistycznych 
w Łodzi. 

Do Łodzi przybyli onegdaj posłowie komu- 
nistyczni, osławieni już ze swych nieudałych 
występów: Rosiak i Sypuła, celem zorganizo- 
wania wiecu w związku z procesem PPS-lewicy 
w Sosnowcu. Komuniści udali się pod fabrykę 
Geyera, jeśdnak  spłoszeni widokiem policji, 
oniemieli i zachowywali się spokojnie. Aresz- 
towano jedynie trzech znanych działaczy bol- 
szewiekich za awantury podczas rozklejania 
afiszów wiecowych i czterech domorosłych ko- 
mumistów za usiłowanie wywieszenia sztanda- 
ru komunistycznego. 


Uniewinniony zabójca skazany 
za komunizm. 

Sąd apelacyjny w Warszawie wydał oneg- 
daj wyrok w sprawie żydowskiego fryzjera 
z Płońska, Mechela Grossmana, skazanego 
w Swoim czasie na 8 lat ciężkiego więzienia 
za wspóudział w zabójstwie konfidenta poli- 
cji. Tomaszkiewicza. Grossmana uwolniono od 
zarzutu zabójstwa, a jednocześnie skazano go 
na 5 lat ciężkiego więzienia za przynależność 
do partji komunistycznej, 


Oszustwa trzech braci żydowskich. . 


Z Drohobycza doncezą nam o sensacyjnej 
ucieczce z miasta trzech braci Lernerów wia- 
ścicieli hurtowni skór w Drokobyczu i Bory- 
sławiu. którzy pobraii u tamtejszych kupców 
oraz w bankach kwotę okcło 30 tysięcy dola- 
rów na weksle bez pokrycia. Rozesłano za niti 
listy gończe. 


Gmlerfe'ny zatarg o majątek. 


W Karnówku, woj. poznańskie. przyszło do 
zatargu na tle majątkowem między niejakim 
Marjanem Jęchorskim, a jego zięciem Mielcar. 
skim. Zaatakowany zięć przywołał do pomocy 
swego znajomego, Napierałę, który „podczas 
bójki wręcz odniósł tak ciężkie poranienia, że 
wkrótce zakończył życie. Awanturników are- 
sztowamo. 


STAROSTWO GRODZKIE W BIAŁYMSTOKU. 


Na mocy rozporządzenia Rady ministrów 
utworzone zostało w Białymstoku dla celów 
administracji państwowej starostwo grodzkie. 
które zakresem swego działania objęło teren 
m. Białegostoku. 


Echa afery celnej w Wilnie. 
Ponowne aresztowania celników i kupców. 


Głośna przed kilku tygodniami afera w wi- 
leńskiej dyrekcji ceł odżyła na nowo. Obecnie 
aresztowano poraz drugi wypuszczonych uprze- 
dnio na wolność urzędników celnych. m, in. 
kierownika urzędu celnego w Wilnie, Szydełkę, 
inspektora oddziału celnego Wilno—Turmonty 
Marjana Węcławskiego i kiłku żydowskich 
kupców wiłeńskich. 

SKOWRONKI PRZYLECIAŁY DO TORUNIA. 

Na przedmieściach Torunia i nad lotniskiem 
wojskowem zauważono w ostatnich dniach 


stada skowronków. Wczesne pojawienie się 
tych zwiastunów wiosny należy do szeregu nie- 


zwykłych zjawisk, w jakie obfituje tegoroczna 


łagodna zima. 


OGÓLNOPOLSKIE MANIFESTACJE 
MORSKIE W GDYNI 


"W związku z 10-leciem odzyskania morza 


odbędą się w Gdyni ogólnopolskie manifestacje 
morskie pod protektoratem p. Prezydenta Mo- 


ściekiego, marsz. Piłsudskiego oraz min. Kwiat- 
kowskiego, jako obywateli honorowych Gdyni. 


WYSTAWA KOCHANOWSKIEGO 
W POZNANIU. 


Zgromadzenie poznańsko-pomorskich bibljo- 
tekarzy urządza w Poznaniu z okazji 400- 
letniej rocznicy urodzin Jana Kochanowskiego 
wystawę poświęconą wielkiemu poecie. Wysta- 
wa związana będzie z uroczystościami jubileu- 
czowemi i obejmuje druki, wszystkie arcydzieła 
zbiorowe lub poszczególne wydania, prace od- 
noszące się do twórczości Kochanowskiego. 
wreszcie portrety, medale i t. d. 


P. STAROSTA RADOMSKI PROTEKTOREM 
MARJAWITÓW.- 


W Radomiu odbyia się rozprawa sądowa 
przeciw redaktorowi „Słowa* H. Przybylskie- 
mu. oskarżonenu o znieważemie starosty radom 
skiego, Maćkowskiego. przez umieszczenie art. 
w lecie ub. r. p. t.: „Jak to była w Siedlcach“. 
w którym to artykule red. Przybylski wykazał 
protekcję, jaką cieszyli isę marjawici z parafji 
Żelisław u p. starosty, w dowód czego przyto- 
czył, że p. Maćkowski wa wszelkich uroczystoś- 
ciach katolickich osobiście nie brał udziału 
Sąd wydał wyrok unicwinniający red. Przyby 
skiego od winy i kary, 


DWIE OFIARY ZDERZENIA AUTA 
Z WOZEM. 


Z Torunia donoszą: na szosie Tuchola— 
Zuchnowo wpadł samochód ciężarowy na wóz, 
na którym znajdował się Gluszewski Jan, rze” 
źnik i jego uczeń. Na skutek katastrofy obaj 
ponieśli śmierć na miejscu. Jak wykazało 
śledztwo winę w tym wypadku ponosi wyłącz- 
nie szofer. który jechał szybko i nieestrożnie. 
Szofera oddano do dyspozycji władz sądowych. 
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Nowe zastępy pułkowników. . 


Piąty „Dziennik Peracnalny* M. S. Wojsk. 


W stolicy ukazał się onegdaj w poważnej 
objętości numer piąty „Dziennika Personalne- 
go“ M. S. Wojsk.. który zawiera szereg nomi- 
nacyj oficerów na stopnie wyższe w korpu- 
sie: lotnictwa, saperów. taborów. żandarmerii. 
lekarzy, weterynarzy. aptekarzy, kontroli. ad- 
ministracji.' oraz marynarki. 


stwie wojsk. wyzn. rzym.-kat. stopień pro- 


koszczą otrzymali st. kapelani: ks. Pruszkow- 
ski Zygmunt. ks. ks. Wyganowski Bolesław. 
ks. Miedoński Antoni. Stopień st. kapelana, 
kapelani: ks. Łukowski Stefan, Szymała 
Jan, ks. Kroczek Jan. ks. Michalski Bronisław 
Generalem bryg. mianowano szefa sanit. Q. K. 
1. płk. lek. dr. Kołiątaj Srzednickiego. Što- 
pień pułkownika m. in. otrzymał działacz spor- 
towy. dr. Osmólski. Na stopień pedpuk. awan- 
sowalo 22 majorów. 

Komandorami-porucznikami zostali koman- 
dorcwie - polporueznicy: Korytowski. Szteyer, 
inż. Siemaszko. inż. Rylke i Dętski. Znaczna 
ilość kapitanów i poruczników została miano- 
wana majorami į kapitanami. Prócz awansów 
„Dziennik“ zawiera pewną ilość przeniesień ofi. 
cerów. przeważnie niższych stopni. W stan spo- 
czynku przeniesiono około 15 kapitanów i po- 
ruczników 
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Dziennik lendyński o Polsce. 


| „ „Daily Telegraph“ w jednym z ostatnich 
numerów poświęca calą stronę numeru Polsce. 
Autor'artykułu zwraca uwagę na ogromny TOZ- 
wój Połski po wojnie, pomimo piętrzących się 
trudności, Port w Gdyni może służyć za przy- 
kiad żywotmości, organizacji i dążenie do do- 
równania Europie w możliwie najkrótszym cza- 
sie W dalszym ciągu podkreślono znaczenie 
położenia. Polski na skrzyżowaniu dróg idących 
z zachodu Europy na wschód i od Morza Bał- 
tyckiego do Morza Czarnego. Znaczna część 
artykułu poświęcona jest szczegółowemu omó- 
wieniu przemysłu polskiego, w której podkre- 
ślono dźwignięcie się polskiego przemysłu po 
wojnie i wzrost znaczenia na rynku międzyna- 
rodowym. W zakończeniu artykułu autor za- 
znacza. jak ciekawym krajem jest Polska dla 
turystów, których coraz więcej udaje się do 
Polski na pobyt w celu zwiedzenia kraju lub 
łeczenia się w polskich uzdrowiskach. Artykuł 
uzupełniają: widok miasta Warszawy oraz 
ogłoszenia szeregu polskich firm. 


Wychowanie religijne młodzież 
we Włoszech. ` 


Niedawno wydany został rozkaz dzienny 
| partji faszystowskiej, regulujący wychowanie 
| religijne i opiekę duchową młodzieży, należą- 
cej do organizacji dla młodzieży. 1) Każda ko- 
horta awangardzistów ma swego kapelana. wy- 
znaczanego przez władzę duchowną. Zebrania 
awangardzistów w niedziele i święta nie mogą 
się odbywać przed godziną 10-tą rano. Awan- 
gardziści, nczęszczający do szkół średnich, po- 
bierają naukę religji w swych szkołach. 2) Tak- 
że każdy |legjon Balillas ma wyznaczonego 
przez władzę kościelną kapelana. który dba 
o potrzeby duchowe młodzieży. należącej do 
tego związku. Młodzież, która nie uczęszcza 
do szkół średnich, podlega w dziedzinie wy- 
chowania duchownego właściwemu  prohosz- 
czowi. IK. A. PA 


Miasto bez Boga. 
Tragiczne błazeństwa atelrtyczne Sowietów. 


Jak donoszą zagraniczne dzienniki, miasto 
Begorodzk w Zowdepji, pierwsze uznało siebie 
za „miasto bez Boga". Na wniosek związku 
bezbożników, miasto to ma być przemianowane 
na „Czortewo Gorodiszcze”, W myśl sowiec- 
kich wskazań zabroniono tam odprawiania ja- 


W duchowioń |kichkolwiek obrzędów religijnych. Rada miej- 
‘ska w swojej wścickłości antyreligijnej ponwała 
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się na takie błazeństwo: zakazała nadawania 
imion chrześcijańskich niemowlętom przy spisy- 
wniu metryk i ustaliła spis imion rewolucyj- 
nych. jedynie dozwolonych. W spisie tym figu- 
rują m. in. takie imioma: Wsiechświet, Armiej, 
Dzierżyn i t. d. Imiona żeńskie brzmią: Komu- 
na, Socija, Rewola i t. d. 

Oto na jakie tragiczne nonsensy porywają 
się rozgorączkowane komunistyczne głowy. za- 
miast myśleć o walce z grożącą Bolszewji ru- 
iną gospodarczą. Nie lepiej wam starać się © 
zapewnienie głodnuiącej ludności jakiego takie- 
go chleba powszedniego — aniżeli wykorzeniać 
z ludu te najgłębsze porywy duchowe, których 
i tak nie wykorzenicie? 


NOWY NUNCJUSZ PAPIESKI. 
W BUDAPESZCIE. 


Na miejsce przeniesionego do Berlina nun- 
cjusza Mgr. Orsenigo. mianowany został nun- 
cjuszem w Budapeszcie dotychczasowy delegat 
apostolski w Konstantynopolu Mgr. Angelo 
Rotta. 

SIENKIEWICZ I ORZESZKOWA 
NA BOLSZEWICKIM INDEKSIE. 


Ze wszystkich bibljotek polskich na terenie 
Białej Rusi Sowieckiej zostały ostatnio usunięte 
jako stęchłe starzyzną powieści Sienkiewicza 
i Orzeszkowej. Zastąpiono je literaturą nową 
„proletariacką*. Jednocześnie z tem został wy: 
dany okólnik, zgodnie z którym czytanie lub 
Orzeszkowej będzietsta cmiwypąbgńkij ńgbgk 
przechowywanie powieści Sienkiewicza, lub 
Orzeszkowej będzie traktowane, jako uprawia- 
nie agitacji antybolszewickiej. 


TURCZYNKI POPRAWIŁY BILANS 
HANDLOWY TURCJI. 


Rząd turecki zwrócił się przed niedawnym 
czasem do kobiet tureckich z wezwaniem do 
popierania akcji oszczędnościuwej czynników 
rządowych. zmierzającej przedewszystkiem do 
proprawy bilansu handlowego Turcji. W orędziu 
swem do kobiet, podkreślił rząd, że jedną 
z ujemnych pozycyj tureckiego bilansu handlo- 
wego stanowią zagraniczne wyroby toaletowe 
i galanteryjne. Kobiety tureckie ograniczyły 
wobec tego swe zakupy luksusowych przedmio- 
tów do minimum. dzięki czemu po upływie 
pierwszych czterech tygodni import przedmio- 
tów tych do Turcji zmniejszył się o 40 proc. 


KLINIKI PRZECIWREUMATYCZNE DLA 
ANGIELSKICH ROBOTNIKÓW. 


W Anglji otwarto pierwszą specjalną klini» 
kę przeciwreumatyczną. Jest to jedna z szere- 
gu klinik tego rodzaju, projektowanych w ca- 
łym kraju, głównie w okręgach przemysłowych, 
Kliniki stawia Angielski Czerwony Krzyż przy 
pomocy Ministerstwa Zdrowia. Wedle statysty: 
ki 16% chorych, niezdolnych do pracy w prze- 
myśle, to reumatycy. Koszty leczenia tych cho- 
rych wynoszą w Anglji rocznie 2 miij, funtów. 

Nowe kliniki zaopatrzone będą w najnow- 
sze urządzenia lecznicze. Będą w nich stosowa- 
ne aparaty do masażu. specjalne kąpiele. sztucz- 
ne słońce i inne Środki elektroterapii. Wszyst- 
kie sposoby leczenia dostępne będą dla robot- 
ników fabrycznych. i 


"CZARNY BOCIAN NA LITWIE. 


Z prowincji donoszą do Kowna. iż w niektó- 
rych okolicach Litwy ukazał się bardzo rzadki 
w Europie ntak. czarny bocian. ` 


F , 
SĘDZIA AMERYKAŃSKI NIE DAŁ SIĘ 
À PODEJŚĆ ŻYDOWI. 


. Obywatel Brooklynu, Louis Goldstein stanął 
przed sędzią, aby umoiywować prośbę o zmia- 
nę nazwiska „Goldstein“ na „Golding“. Jako 
motywy podał, że Goldstein jest nazwiskiem 
nieeufoniecznem, że przeszkadza mu w prowa- 
dzeniu interesu, że wreszcie nie ma brzmienia 
amrykańskiego. Nato sędzia odpowiedział mu: 
„Petent twierdząc, że nazwisko Goldstein nie 
posiada amerykańskiego brzmienia, wykazuje 
niedostateczność swojego historycznego wy- 
kształcenia. Sąd jest zdania, że petycja Gold- 
steina oparta jest na podstępie. Rzeczywistym 
celem petenta jest ukrycie jego religji i rasy. 
Z tego powodu, bez żadnych uprzedzeń, Sąd 
petycję odrzuca“. Dodać należy, że sędzia. któ- 
ry ten wyrok wydał, nazywa się również Juljan 
Goldstein. 


BOJĄC SIĘ POLICJI SPALIŁ SIĘ RAZEM 
ZE STODOŁĄ. 


W powiecie kowieńskim znany złodziej re- 
cydywista Baczkis po ostatniej swej kradzieży, 
obawiając się aresztowania oraz polieji litew- 
skiej, która go stale niemiłosiernie katowała, 
ukrył się w stodole. a widząc zbliżających się 
policjantów. podpalił stodołę. Gdy policja przy 
pomocy ludności okolicznej przybyła na miej- 
sce i ugasiła pożar. znaleziono tylko zwęglone 
zwłoki bandyty. 


RE O UE WR O _ WED | 


' Nowoczesny Tell. Mama do synka, który mie- 
rzy z luku wprost w żołądek młodszego braciszka: 
— Jasiu, Jasiu, nie celuj w brzuszek Pawełka, bo 


te niebezpiecznie! — Tak. mamusiu. Ale my właś- 
nie hawimy się w Wilhelma Tella, a Pawełek zjadł 
jabłko. ` i 
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Camera obsiura. 


BOYOWE ZAWOŁANIA REKLAMOWE. 


W „Wieku Nowym“ onegdaiszym znajduje- 
my takie treściwe wzmianki  bibljografiezne 
w dziaie „Ruch wydawniczy”: 

Guido da Verona „Mimi Bluette", Rzad- 
ki w Polsce pisarz. Nie wiadomo, czemu to 
+przy.pisać, skoro ws Włoszech jest królem 
nakładów... 


Jack London. 
wa Ogromna powieść Landona. Czyż to 
żliwe? — zawołają masi Lewdoniści... 

H. Duvernois. .Gizela*, Powieść. ..Mau- 
passant paryskich bulwarów“? — oto zawo- 
łanie bojowe Duverncis... 

Boy-Żeleński. „Bronzownicy”. Prawdziwa 
sensacja literacka. Książka, którą czyta się 
jak fantastyczny romaus, uadziana zupełnie 
nowemi sasramentami.., 

Ernest Slaeser. Rocznik 1902, Oto jesz- 
cze jeden tom z cyklu książek o wojnie. 
„Jak to się stało?“ — pisał po ukazaniu się 
tej książki Tomasz Mann, żeśmy mogli aż 
do 1928 r. rzekać na tę książkę?... 


„Dolina Księżycowa”, No- 


n0- 


Czy to możliwe? — krzyczymy. Jak się t9 
stało, żeśmy mogli do 1980 r. czekać ma te 
książki rzadkich w Polsce pisarzy. na te nowe 
agromne powieści, .madziane (1) zupełnie nowe- 
mi sakramemtami*? „Boye paryskich  bułwa- 
rów"! — oto zawołanie boyowe tych Autorów. 
Tylko dlaczego w tych nonsensach przy boyo- 
wej elukubracji bronzowniczej znajdujemy przy 
łatane niezrozumiale bluźnierstwo? 


—tego jest. że np. zapoznany a jeden 
komitszych 


Ruch corpeaomiczw. 


NR 94 „PRZEGLĄDU WSPÓŁCZESNEGO 
zawiera następującą treść: W. Klinger: Tadeusz 
Zieliński, K. Grzybowski: Od dyktatury ku 
kompromisowi konstytucyjnemu, Al. Brückner: 
Od pogaństwa do chrześcijaństwa, Z. Zborucki: 
Emigracja francuska w Polsce w latach 1791— 
1805, M. Jedlicki: Z życia politycznego współ- 
czesnej Holandji, K. L. Koniński: Dialektyka 
nacjonalizmu. Kronika zagraniczna i ekeno- 
miezna. Polonika włoskie (R. Pollak). Nowe 


poezje polskie (K. W. Zawodziński). Z litera- j 


tury o stosunkach międzynarodowych ii. Admi- ! 


nistracja: Krak. Spółka Wyd., Kraków, ulica 


św. Filipa 25. 


Zamawiać należy: | 
Klasztor 00. Reformatów, Kraków, ul. Reformacka L. 4. 
oraz 
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul św. Krzyża L. 13. | | 
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Henrieta Renan w Arakuwie : 


przez O. IRENEUSZA KMIECIKA 


Kazania misyjne, okolicznościowe, na 40-godzinne nabożeństwo, 

z dodatkiem nauk rekolekcyjnych dla młodzieży, względnie dla 

dzieci. Razem kazań 50. Duża ósemka, str. 540, oprawne w karton, 
cena zł. 15—, z przesyłką za zaliczką zł. 17:05. 


«wrażenie duprymujące: 


„GŁOS NARODU” z dnia 


23-go lutego 1930. 


Ar. 38. 


U normandzkiego poety w Krakowie. $port. 


B. H 


Nazywa się Beruard Hamel, pochodzi z nor- į 
mandzkiego portu, Fecamp, należy do literac- | 
kiej grupy pisarzy normandzkich, którą utwo- 
rzył jeszcze Maupassant. Miastu swemu, Fe- 

camp, poświęcił tkliwy wiersz, który czytam 
w organie tej regjonalnsj grupy, „Feuille en 4*. 
Pisze, opuściwszy swe miasto przeł 20 laty po 
długiej wojennej twaczec zawitał do miasta ci- 
chego, średniowiecznego, w rodzaju drugiego 
francuskiego Carcassonne i tu znalazł schro- 
nienie dla swojego niespokojnego ducha. Urze- 
kła go piękna poezja Krakowa _. i został. 

Jako poeta, jest on zwolennikiem poczji 
uczuć podniostych i subtelnych. Poezja według 
niego powinna być budująca w znaczoniu du- 
chowem. a nie budowana w znaczeniu formal- 
nem, jako tego poniekąd wymaga poetyka no- 
woczesna. Czytam jego wiersze i widzę w nich 
delikatną mgłę sentymentu, którą owiał opie- 
wany przedmict. Jóst w nich to, co mówiąc po- 
puiarnie „chwyta za serce“, Niema tu awan- 
gardy, alo jest stary, solidny kuit dla myśli. 
wyrażonej z jasnością iście romańską. Niema 
tu olśnienia, niema rewelacji — ale jest wzru- 
szenie i sentyment człowieka czującego i prze 
żywającego. 

Jest Hamel entuzjastą Rimbauda (jeszcze 
przed paru laty twierdziłem: wszyscyśmy z cie- 
bie wyszli Janie Arturze Rimbaud!) O awan- 
gardzie francuskiej wyraża się z rezerwą. Uwa- 
ża, że na szczyt mody wyniósł ją protekcjonizm 
i snobizm. Tesame atuty grają rolę przy dosta: 
niu się do Akademji Nieśmiertelnych; dowodem 
z najzna- 
pisarzy wspólczesnych Francji 
P. Cazin nie zasiada w Akademji. O G. Apolli- 
nairze (Wilh. Kostrowieckim, Polaku z pocho 
dzenia — ojcu poezji nowoczesnej francuskiej), 
twierdzi Hamel, że jest żydem. Dowodzi tego 
psychika autora. wyrażona w wierszach, Nie wi- 
dzi poezji w dwóch poetach awangardy, M. Ja- 
cobie i A. Salmonie, żydzch, którzy nawrócili 
się na katolicyzm. zostawszy jednak — mówi 
Hamel — antykatolikami w sercu. Również zdał 
ny poeta, piewca olimpijski. H. de Montherlant, 
jest pisarzem o światópoglądzie antychrześci- 
jańskim: jeżeli apoteozuje on rzymski katoli- 
cyzm, to tylko ze względu na dyscyplinę du- 
chową. jaką ze sobą niesie. Nie może bawiem 
tego nie kochać, jako poeta sportowy. J. Coc- 
teau jest pełen snobizmu i pozy. Nie podoba 


„Podgórze“, robi na niej! 
„horribło petite ville". 
Zamoyscy stanęli Oczywiście w pierwszej 
ez miasta. ale jest to zajazd „najbrudniej- 


ido Wolnego Miasta. 


Siostra Ernesta Renana spọlzila, jak wia.|Szy, jaki widzialam w życiu. per aa gan 


domo, szereg lat w cbarakterze nauczycielki dzia 


w rodzinie Adama Karry s w Klemenso- 
wie lubelskim (1892—50;. Były to lata ważne 
dla Ronana. lata kryzysu w 5. Sulpice. Swe- 


(go czasu pisalem w warszawskiej Rzeczpospo- | (ak nędza (miserible), 
się z żalu serce za Europą. 


ditej (w roku 1923) o zasadniczym. decydują- 
cym wpływie, jaki z swej polskiej oldaii. 
Henrjeta wywierała na brata. Wpływ ten byi 
raczej przeciwny. nie wrogi, katolickiej 
prawowierności Ernesta, która wtedy kruszala. 

Obecnie jesteśmy w posiadaniu dalszej 
wiązanki dokumentów. W tych dniach ukaza- 
dy się niewydane dotąl notatki podróżne Hen. 
rjety (Souvenirs et Tmpressions), których 
część pierwsza przypada na Polskę. Z zrczu- 
miałem zaciekawieniem bierze Polak tę książ- 
ke do ręki. 

Zaciekawienie to staje się wprost niecier- 
wliwem jeśli ten Polak jest Krakomianinem. 
Qt pierwszy z brzoga ustąv notowany przez 
Henrjete, datowany jest z Krakowa. 
czas Wolnego Miasta, w dniu 25 
1842! 


KISS 


JESM 


kwietnia 


W trzy dmi po wyjeździe z Wiednia. Hen-. nychanegn laską i kijem. i 


Tieta przebywa pierwszy nocleg polski w Pod- 
śgórzu, dla uniknięcia rewizji celnej u wejścia 


jące zachowanie się żydów: 


wwszy „une auberge pole niise“. 
Nazajutrz wymarsz do Krakowa po moście 


„Fontonowym (kry cadopiero byly most znisz- 


czyły). Publiczność przechodząca len most jest 
że Henriecie ściska 


Ale to jeszcze nie nie było. Nigdy nie za- 
pomni widoku pierwszej ulicy napotkanej 
w podwawe!skim grodzie, ulicy, jak widać. 
„Krakowskiej. Pierwsza ta ulica jest główną 
mlicą dzielnicy żydcwskiej, Ulica to szeroka. 
długa. przestronna: ale co za domy! co za 


mieszkańcy! Odmalować żydów gpolskieh wy- 


daje się rzeczą ponad sily: „najniechlujniejsi 


mieszkańcy francuskich przedmieść i portów 
mie dają jeszcze 
© wyglądzie tych 


najmniejszego wyobrażenia 
zdogonerowanyci! resztek 
Izraela". 

Uderzą Hentjetę Renan zwlaszcza poniża- 
„Czołgający siq 
i pokorny, oszust i tchórz, żyd polski zniesie 


podów- ! wszystkie ohelej jeśli tylko świta mu nadzie- 


ja zarolienia najlichszego pieniądza”. Opisuje 
takiego żydka. narażającego się na obelgi. od- 
jednak wracające- 
go do ataku. by sprzedać kawałek mydła... 
Jak zgadnąć łatwo, naszą cudzoziemka 


AMEL. 


się Hamelowi P. Valery, twórca „poezji czy- 
stej* i intelektualizmu. Średnio podoba mu się 
P. Claudel, autor „Zwiastowania“, zresztą jeden 
z najwybitnicjszych pisarzy katoliekich Francji, 
piewca nastrojów filozoficzno-religijnych, o któ- 
rym T. Bernard wyraził się dowcipnie: ..Ciaudel 
jest z Bogiem, ponieważ Bóg jest z nim“. = 

Po tym gwaltownym galopie po współcze- 
snej poezji francuskiej — pokazuje mi Hamel 
swoje jednoroczne dziecko, skromny miesięcznik 
„Petit Courrier“, wydawany w Krakowie. Z du- 
mą mówi o jego powodzeniu. O dziwo — „Mały 
Kurjer*, poświecony przyjaźni francusko-pol- 
skiej posiada prenumeratorów w Los Angeles, 
N. Jorku, Wiedniu. Brukseli, Wloszech, nie mó- 
wiąc oczywiście o Francji i Polsce, 

„Dzisiaj jest Hamel profesorem języka fran- 
enskiego w Krakowie, Tutaj, jako profesor, tłó- 
macząę mowę Lamartine'a i Musseta — ukazuje 
nam wspaniałe piękno francuskiej kultury, I tu- 
taj. jako poeta, patrząc na Wawel. tłumi w s0- 
bio tęsknotę do miasta por towego  Fecamp 
w Normandji. Przecież to właśnie ta t. zw. tę- 


sknota wysnbtelnia, uszlachetnia i doskonali 
nasze spojrzenia poetyckie na świat. 
z mafarka. 


Kobe żąda rewizi HPOCESU, 


Szczególy śmierci Malmgreena. 

Pisaliśmy wczoraj o sprawozdaniu komisji 
rządowej włoskiej, powołanej do zbadaniu 
sprawy sry „ltalji'. Przytoczyliśmy 8il- 
dy cicjaine o gen. Nobila i innych członkach 
załogi. Gonerał,. iny potępieniu i pogar- 
dzie publicznej występuje do walki o rewizją 
tego hi stórycznegoe procesn. Nie hrak już ad- 
wokatów jego, którzy cytuja szer eg argumen- 
tów konkretnych, ukazujących Wielko iti 
ność i szlachetność komendanta polarnej wy- 
prawy. Podobno, jak pisze pref. Behounek 
w swym pamiętniku, kiedy pewnego. razu stm- 
cił on buty, Nobile dał mu natychmiast swoja 
buty; było to wtedy, kiedy sam na skutek ran 
wiegł dreszczom febry. Również Behounek no- 
tuje w pamiętniku zdanie nieszczęśliwzgo 
Malmgrecna o Nobilem. „General jest napra- 
yaa wielkim człowiekiem i czuje, jak mali są 
inni“ 

Wogóle, badając tę przykrą sprawę, ma się 
wrażenie, że dokonywują się tu jakieś intrygi į 
kosztem pewnych jednostek. wzajemnie się 
zwalczających. Należałoby. być może, zrewido- 
wać ten proces przez jakiś międzynarodowy 
trybunał, któryby mógł bezstronnie rozpatrzyć 
tę tragedję podbiegunawą. 

W uzupelnieniu wczorajszego sprawozdania 
musimy dodać, że wedlug zarejestrowanej A 
lacji Marianiego i Zappiego. obydwaj Włosi nie 
byli obecni przy Śmierci Maim:grecna. Pisaliś- 
my, że Malmgreen prosił towarzyszy o dobicie 
go siekierą. Prośhie tej oczywiście odmówiono. 
Wtedy Szwed ściągnął buty, pokazał rany 
w nogach i zwrócił się z prośbą do Zappiego, 
aby oddał matce jego kompas i pierścień. pal- 
ce opiuchły mu jednak do tego stopnia. że 
o zdjęciu pierścienia nie mogło kyć mowy. 
Według woli Malmgreena. ułożono go do gro- 
bu, wykopanego w śniegu, podłożono mu kil. 
ka kawałków lodu pod głowę i nakryto śnie- 
giem. Zappi, jak zeznaje, przypomniał sobie 
wtedy, że uczony szwedzki jest niewierzącym, 
zrobił mu więc na czole znak krzyża i wypo- 
wiedział formułkę chrztu (oczywiście nie mógł 
to być chrzest z braku polania wodą). Po da- 


RETN Ae a WT. 


; | 
asyścię była przed- 


w swej arystokratycznej 
miotem gorących atencyj ze strony żydow- 
skich przekupni. Nctuje szarpanie za suknie 
i rękawy. hy tylko przynęcić do sklepu. notu- 
je zadziwiajacą szylkość. z jaką zachwalają 
swój towar *). motnje wreszcie robactwo na 
ich chałatach. Żydzi między sobą mówią ze- 
psutą, hebrajszczyzną (žargonom oczywiście). 
w Krakowie po polsku. ale i po niemiecku. 
Poza żydami spostrzega Henrjeta w Kra- 
kowie niewiele. Najciekawszym jest zamek, 
choć znajduje się w stanie pożałowania go- 
danym. alużąc wojsku za koszary. Dziedziniec 
musiał być kiedyś d'nne architecture èlêgan- 
to“, ule niestety arkady sa zamurowane. Ka- 
tedrę nazywa nietylko mnzzum pamiątek na- 
rodówych. ale i pieknym obrazem archite ztu- 
ry religijnej. Kożciełom Marjackim się nie za- 
chwyca. raża ja zwłaszcza dwie wieże. ' nie 
z sobą wspólneso nie malące(!) Ciekawe wy- 
Jaje, się jej wyjaśnionie toro rażącego braku 
smaku. Oto przy budowie kościoła poproszono 


3) Przed paru dniami czytaliśmy w „Głosie 
Lubelskim“: „sklepy żydowskie posiadają cały 


szereg t. zw. naeeniączy. którzy zaczepiają 
przechodniów. zwłaszcza ludzi ze wsi, nama- 


wiając ich do kupna. Przed sklepami, ną echo 
dnikach gromadzą sie żydzi, którzy do skle; 
nów swych ciąceną formalnie przechodniów za 
ubranie”, Oto stan rzeczy z r. 1930. 


| A. Z. $., Legja i Pogoń 


finalistami mistrzostw hokejowych. 


w Krynicy zakończono onegdaj pierwszą 
kolejkę gier o mistrzostwo hokejowe Polski, 
powtórzeniem meczu Legja — Czarni. W nor- 
malnym czasie gry wynik opiewał remis 4 
zaś po dogrywce zwyciężyła Legja w Stos. 
4:2, 

Na podstawie ogólnej klasyfikacji mistrza- 
mi grup zostały: Pogoń i Legja, które rozegrv 
ją wraz z AZS-em warszawskim finałowe me- 
cze o mistrzostwo Polski. O czwarte zaś i pią” 
te miejsce grać będa Czarni i AZS. (Wilno). 


Światowe odznaczenie polskiego 
zutomobilisty. 


Znany polski automobilista. p. Regulski, 
prezes Komisji Sportowej Automotkilklubu Pol- 
ski, odznanzomy został przez Międzynaredową 
Federacie Autometilistów snadalną odtynaką. 
dającą prawo przewodniczenia jury wszelkich 
zawodów automobilowych na całym świecie. 
Dotychczas Federacja Międzynarodowa wyda- 
la 10 tego radzaju cdznak. Cenne wyróżnienie 
spotkalo p. Regulskiego za pelną energii dzia- 
lalność w Polsce i na terenie miedzynarodo- 
wym. 


SUKCESY ŚLĄSKICH PIĘŚCIARZY. 


Mecz bokserski Policyjny KS. (Katowice)— 
APC. (Gliwice) zakcńczył się wysokiem zwy- 
cięstwem Polaków 14:4 pkt. 

W czasie lokalnych zawodów bokserskich 
w Mysiowicach odbyły się trzy walki między” 
narodowe. w których generalne zwycięstwo od- 
nieśli pięściarze polscy. Ożegowski pokonał 
Machonia (Bytom). Mularczyk wygrał przez 
dyskwalifikację z Janetzkim (Bytom). a Bara 
pokonał wysoko Bartena (Bvtam). 


ira, 
Z kin krakowskich. 


Kino „Sztuka“ daje swój najlepszy dźwię- 
kowiec dotychczasowy, „Broadway“. Wspaniała 
inscenizacja mudernistyczna tego filmu frapuj* 
nam oczy. Synchronizacja żywa i  umiejętna. 
Rewelacyjna wprost jest technika zdjęć. Tak 
lobrego montażu, tak doskonałego rytmizoówa- 
Inia obrazów, iak pięknych „wycinków i pla- 
nów — nie widzieliśmy dawno. Kamera foto- 
graficzna, ustozrotnia się, podróżuje z naszemi 
oczyma. — jest wszędzie. mat. 


"RR ON M CZP Z Z 


konaniu tego wszystkiego obydwaj Włosi Zza- 
trzymali się przy konającym człowieku około 
20 godzin, lecz Malmgreen jęczącym głosem 
zaczął ich błagać, aby poszli dalej. Uczynili 
to więc, aby ratować siebie samych, Każda 
bowiem chwila zatrzymania się zmniejszała ich 
szanse ratunku. 

W śledztwie, dotyczącem tajemniczej śmier- 
ci Małmgreena w lodowej pustyni, zapyrywano 
jedynych świadków tej tragedji:  Marianiego 
i Zappiego, dlaczego nie zażądali od Malmgree" 

na jakiegoś pisma, jakiejś ostatniej woli, Ma- 
riano odpowiedział: „Sądzę, że niewielu ludzi 
albo nikt z ludzi znajdując się wobec umiera- 
jącego w takim momencie i warunkach, w ja- 
kich znajdował się Malmgreen, nie żądałby 
odeń poświadczenia Śmierci lub opuszczenia - 


d 


o plany dla wież, *Z Rzymu przysłano dW% 
plany do wyboru. ale Polacy jak to Polacy, 
postanowili z obu planów skorzystać przy Je 
dnym kościele.:. 

Jak widzimy wspomnienia Aonriety nie SA 
różowe z tero przefazdu prze: ” terytorinm 
Wolnego Miasta. Dominante stanowi atrach 
przed żydami. Dla pełnego obrazu dodajmy: 
że nasza podróżniczka nie jest Ani trochę an- 
tysemitką. Dodaimv toż — i moża wrócimy 
do tego — że z Polski nie wyjedzie nolono- 
filka. Jej wrażenia polskie odznaczają gię G27 
kowitem brakiem wczucia się w molska rzeczy” 
wistość. Jej kaorosmondencia z bratem. znana 
od lat szerewu. nozwalata inż ta przypnszczać: 
Są w jej notatkach stwierdzenia la nas 40- 
tkliwe. 

Ale nas uderza tu dziś co innego. WSO” 
hrażmy sobie dziś cndzoziemca zjeżdżać acc” 
do Krakowa ulica Krakowską. od Wiely. 
z Podgórza. Jakżeż się niesłychanie malo zmie- 
nito! Jost w tem eng bardzo Totrprzniącezo 
Upiynelo wszakże od tero czasu w Wiśle pra- 
wie dziewiećdziesiat lat wody... 


Przypomina mi sie powiedzenie jednoóg” 
z znakomitych francuskich uczonych, którego 
oprowadzałem no Krakowie i Każmierzu. Nat” 
żał do radykalnej lewicy i przyjechał filosem" 
tą. Nie odjcchal już nim mo tych oględzim!” 


Z akcentem żalu stwierdził „Jls ne venl: 
pas ćtre Européns! ai 0. 


| 


ir. 48, 


Co słychać 
w firakotwie. 


Kraków, dnia 22-go lutego 1930. 
Sobota 22: Stolicy św. Piotra w Antjoch. 
Niedziela 23: św. Piotra Damj. 
Niedziela 23: wschód słońca o godz. 6.51, za- 

chód o godz. 17.31. 

Ez 2 

BUDŻET RZEŹNI MIEJSKIEJ. Sekcja 
VIO Rady miasta uchwaliła budżet rzeźni miej- 
skiej na rok 1930/81 oraz wnicski na Radę 
miejską w sprawie opłat za badanie zwier- t 
rzeźnych i mięsa, w sprawie taryfy za urządze- 
nia do kontroli sanitarnej wprowadzonego (do 
Krakowa mięsa i za ponowne badanie tego 
mięsa, — wreszcie wnioski w sprawie urzą: 
dzenia miejsca do sprzedrży mięsa mniej war- 
kościowego. Wreszcie uchwalono przedstawić 
Radzie miejskiej wnioski na likwidację miej- 
skiej wrtbrórni mydło. do 80 czerwca br. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: litr mleka niezbieranego 35-—40 gr; 1 kg. 
masła zwycz. 5.50—-5.80 zl: sera krowiego 1 do 
1.20 zł; jaja za sztukę 18—15 gr. Jarzyny: 
1 kg. cebuli 25—30 gr; pietruszki 35—40 gr; 
pomidorów 7—8 zł; wloszczyzny świeżej 25 do 
30 gr. Ryby: 1 kg. karpia żywego 4.505 zł: 
szczupaka 6 zł; lina 4—4.50 zł: sandacza mro- 
żonego 4.15_5 zł; leszczy żywych 6 zl; brza: 
ny 6 zł: świnki 4—5 zł; okonia 2—2.50 zi; 
suma 3 zł; wiślanych średnich 2.50—2 zł. Drób: 
kura 4_-8 zł; kaczka D--S zł; gęś 12—18 zł; 
mdyk 16—24 zl. 

Z POWODU PRZEPEŁNIENIA PLACÓW 
TARGOWYCH Magistrat postanowił ze mwzglę- 
dów porządkowych wstrzymać wydawanie 
przekupniom zezwoleń na zajmowanie nowych 
stałych stanowisk targowych na wszystkich 
placach targowych na dalszy jeden rok tj. do 
dnia 31 marca 1931 r. 


WPADŁA POD TRAMWAJ w ul. Slaw- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 23-g0 Intego 1930. 


ret apiti zinterecogał 


sie BAJALZKAMI gzkONNŃCIWa. 


i zainicjował koniereucję dynckiarów szkół średnich na Zamku, 


Jak się dowiadujemy, Prezydent Rzeczy- 
pospolitej zwołał na 27 lutego br. konferencję 
dyrektorów szkół średnich _.. przedstawicieli 
ogólnopolskiego Stowarzyszenia dyrektorów 
szkół średnich. celem wysłuchania referatów 
na temat oplakanych warunków szkolnictwa 
średniego wskutek t. zw. ustawy sanacyjnej. 
P. Prezydent zainteresował się żywo bolącz- 
kami szkolnictwa średniego i dlatego chce 
wysluchać osobiście na Zamku w Warszawie 


, postulatów zmierzających do usunięcia fatal- 
nej ustawy. W Konferencji wczmą”« również 
udział premjer Bartel oraz ministrowie: oświa- 
ty i skarbu. Na konferencję wyjeżdżają z każ- 
aego Okręgu szkolnego po dwóch dyrektorów. 

Jest to pierwszy wyrpadck, że Prezydent 
Rzeczypospolitej zetknie się osobiście z kez- 
ipośrednimi przedstawicielami szkolnietwą śŚre- 
dniego w Polsce i wysłucha ich zdania o po- 
jtrzebach reformy szkolnej. 


Dakośtzny budowe Katnickiego Domu Akademickiego! 


Ukończona jest dopiero połowa dzieła, wzmóżiny naszą ofiarność. 


W lecie 1928 r. grono ludzi w Krakowie, 
zajmujące się życiem młodzieży akademickiej, 
powzięło myśl wybudowania nowego Domu 
Akademickiego i utworzyło Komitet, nad któ- 
rym Protektorat objął: Książę Metropolita Sa- 
pieha i wojewoda krakowski, wówczas Darow- 
ski, po nim Dr. Kwaśniewski. Jako Komitet. 
— czytamy m, in. w odezwie — nie rozporzą- 
dzaliśmy żadnemi, dosłownie: żadnem:i fundu- 
szami, i zwróciliśmy się o nomoć do spole 
czeństwa. Nie zawiedliśmy się. Płynęły przez 
cały rok na nasze ręce ofiary liczne, już to ma- 
leńkie. przypominające Ewangeliczny grosz 
wdowi, już większe, obfitsze, już też wielkie 
i pełne hojności. Sprawą naszą zajęły się nic- 
tylko jednostki, lecz także ciała zbiorowe, Ra- 
dy Powiatowe, Rady Miejskie, Rady Gminne, 
Kasy Oszczędności, Cechy, Towarzystwa, Zwiaz 
ki itp. uchwalając nam łaskawie, w miarę sił 


Hłowskiej 40-letnia Stanislawa Motylówna. slu- |; możliwości, różne zasiłki. 


kaca i doznała ciężkich okaleczeń głowy oraz 
złamania nogi. W ciężkim stanie przewieziono 
ją do sznitala. 

PARA ŻYDOWSKICH WŁAMYWACZY. 
Organa policyjne przytrzymały włamywacza 
mieszkaniowego Józefa Tislowitza (l. 30) i Ki- 
wę Schiję Rosenzweiga. (l. 48) pod zarzutem 
kradzieży biżuterji i gotówki na łączną sumę 
10.000 zł. na szkodę Zofji Oteranej zam. przy 
uł. Józefa L. 21. W czasie rewizji u Rosenzwei- 
ga znaleziono część skradzionej biżuterji. którą 
zwrócono poszkodowanej. Aresztowanych od- 


stawiono do więzień sadowych. 
——M— 
ZAWIANOMIENIĄ T KOMUNIKATY., 

JAN KOCHANOWSKI W CZARYOLFSIU. Od- 
czyt na ten temat wygłesi Prof. Dr. Windakie- 
wicz na zebraniu nankowem Twa Literackiogo im 
Mickiewicza — w niedzielę 23-go a godz. 11-t7i 
w sali Seminarium stowiańskiego nl. Ctolehia 20. 
Po odczycie wybór nowego Zarządu. Goście mile 
widriani. 

POLSKA A FRANCJA. Odczyt na ten temat 
z cyklu „Polska a Europa w stosunku" dziejowym* 
wygłosi staraniem Koła Historyków st. U. J. do- 
cent Dr. gen. Kukiel — w niedzielę 23-go o godz. 
7 wieczór w sali 62 Col. Novi. 

WALNE ZGROMADZENIE KLUBU SPORTO- 
WEGO „POGON“ przy Związku Młodzieży Prze- 
mysłowej i Rekodzielniczej w Krakowie. odhędzie 
sie dziś w sobote o godz. 19-tej w sali gmachu 
ewiazkowego przy ul. Skarbowej 2. 

TRADYCYJNA ZABAWA VK. S. CRACOVIA 
odbędzie się dziś w sobotę w sali Tow. lekarskiego 
przy ul. Radziwiłłowskiej I. 4 o rodz, 9 wieczór. 

WIELKA ZABAWA KOSTIUMOWA: „ASTAT- 
NIE TANGO“ odhedzie się staraniom VI. Koła 
T. S. L. w niedziele 2 marca w salach Tow. Tech. 
nicznego. Zanroszenia w: Szarej Kamienicy Nr. 6 
I. p. If. schody codziennie między godz. 5—7 
wieczór. 

TEATR IM JI SOWĄCEIEGĄ. 
Sobota. „Szwejk* fz ud. St. Jaracza). 
Niedziela po poludniu: „Artyści“ (z udz. St. Ja- 

TAGZA — po raz ostatni — ceny zniżone). 

Niedziela wiecz.: „Szwejk“ (z udz. St. Jaracza). 

Poniedziałek: „Szwejk“ (z udy. St. Jaracza). 


REPERTUAR „PANTERY“: 
Niedziela, po południu: „Wesele na krowodrzy*, 
Niedziela wieczór: „Wesele na Krowodrzy”. 
, REPERTUAR „BAGATELI. 
Poniedziałek: „Miula Efros“ z Wandą Siemasz- 
kowa (premjera),, 
Wtorek: ..Mirla Efros* (z Wandą Siemaszkową). 
Środa: .Mirla Efros“ (z W. Siemaszkową). 
Czwartek: „Mira Efros“ (z W. Siemaszkową). 
Piątek. „Mirla Efros“ (z W. Siemaszkowa). 
REPERTTAR RINOTTATNÓW. 
WANDA: „Halka“ (w roli gł. Lorika Szymań- 
eka). 
BAGATELA: .,Venus* w 7 odsłonach. 
NOWOŚCI: ..Marzenia baletniezki”, 
CORSO: ..Pojcdynek w samolocie“ (w głównej 
roli Tom Mix). h 
SZTUKA: .Broadway' (film dźwiękowy). 
WARSZAWA: „W zaułkach Marsylji“. 


UCIECHA pierwszy teatr świetlny dźwiękowy 
(Starowiślna 16): . Arka Noego“ (film dźwiękowy). 
REPERTUAR KINA MUZEUM, 
Sobota: „W krainie srebrnego lwa“. 
Niedziela: „W krainie srebrnego lwa“. 


REPERTUAR KARNAWAŁOWY. 
Sobota 22: Dansing T. O. M. |. L 
Niedziela 2: Wielka zabawa kostjumowa TSL. 


Wtorek 4 marca: Bal urzędników miejskich. 


"VII. PORANEK SYMFONICZNY Związku Ża- prezydenta miasta inż. Karola Rollega w 
wodowych Muzyków odbędzie się w niedzielę 28 12 


Nadzwyczajna, rzadko w tym stopniu napo- 
tykana życzliwość całego społeczeństwa dla 
Wielkiej i Czystej Sprawy, i niezwykła jego 
ofiarność sprawily, że my. cośmy poprostu z go- 
lemi rękami zabrali się do budowy Domnu, dziś 
po upływie roku, dorrowadziliśmy roboty do 
wysokości czwartego, a nawet piątego piętra 
(piąte piętro stanowi poddasze, składające się 
» dziesięciu izb mieszkalnych). Nie chcąc zosta- 
wić murów bez nakrycia na czas zimy, a nie 
mając już nie pieniędzy — wszystko bowiem. 
co napłynęło z ofiar. obrócone zostało na hudo- 
wę — zaciągnęliśniy pożyczkę na dach i dem 
na zimę zostawiliśmy pod dachem. 

Z myślą o przeszłości i z podzięką za wszyst 
ko, co było, musimy jednak łączyć troskę o 


chioną ofiar. W innych warunkach dałoby się 
może znaleźć latwe wyjście przez zaciągnięcie 
długoterminowej pożyczki budowlanej, lecz 
w obecnym kryzysie ekonomicznym wszystkie 
nadzieje na te pożyczkę zostały pogrzebane. 

Znowu więc, jak dotąd, kołatać przychodzi 
do ofiarności społeczeństwa — i tylko do jego 
ofiarności. Wyciągamy więc rękę na nowo. Wy- 
ciągamy, tak jak dotąd, do wszystkich, do Po- 
wiatów, Miast, Gmin, Towarzystw, Cechów, 
Zrzeszeń, Związków, a także do Osób Prywat- 
nych na przestrzeni całej Polski. Zawsze pod- 
kreślaliśmy z naciskiem, że Śprawa nasza, to 
sprawa nie jednej tylko dziel licy i nie jednego 
tylko Uniwersytetu, lecz z natury rzeczy Spra- 
wa Powszechna, obchodząca wszystkie dzielnice 
i wszystkie ziemie Polski, ponieważ Dom, któ- 
ry stawiamy, to dom akademicki, a więc dom 
który nie może nigdy pytać, z,jasich stron i 
województw akademik do niego przychodzi, i 
który dla wszystkich jednako życzliwe serce 
mieć musi, powtóre to dom akademieki katolie- 
ki. a więc dom, którego zadaniem kędzie dać 
młodzieży nietylko mieszkanie, lecz równocze- 
śnie wysoki kierunek moralny. 

Jeśli w roku zeszłym, prosząc o grosz, czy- 
niliśmy to z nieśmiałością, uczuciem zachwia- 
|nia i przykrości, nie wiedzieliśmy bowiem, jak 
prośba nasza będze przyjęta, dziś, pa roku, kie 
-dy społeczeństwo , hojnie płynącemi ofiarami 
potwierdziło wymownie, że potrzebę takiego 
Domu odczuwa. dziś, kiedyśmy tyle dobra. 
liaski i serca u ludzi zaznali, nie odczuwamy 
już żadnych wahań, żadnego nierokoju, ale 
z oczyma otwartemi, śmiało i ochotnie wałamy, 
ufając. że głos nasz dojdzie wszędzie: dajcie i 


z A A 


przyszłość i... nową prośbę. To, co się dctąd |dopomóżcie! Chodzi już tylko o dokończenie 
zrobilo, to dużo, bardzo dużo! ale to nie jest | dzieła! Łaskawość Wasza niech się przed nami 
wszystko! Ukeńczona jest dopiero połowa dzie- nie zamknie i niechaj będzie pelna! 

ła. Druga połowa, to jest: założenie podłagi, P. S. Ofiary łaskawe upraszamy przysyłać 


centralnego ogrzewania, oświetlenia elektrycz- | czekiem P. K. O. 408.108. względnie przekazem 
nego i gazowego, wodociągu, wyprawa ścian. | pocztowym pod adresem: Komitet bnilowy Ka- 
liczne roboty stolarskie i ślusarskie itd., itd., |tolickiego Domu Akademickiego w Krakowie, 


ileż jeszcze wymagać będą wysiłku i ileż po- 


b. m. ó godz. 11-tej przed południem w sali Sta- 
rego Teatru. Dyryguje Norbert Gingold, współdzia- 
łają jako soliści Alfred Schenkar skrzypek i Ju- 
liusz Wolfsohn pianista, którego utwory objete są 
programem. Ponadto symfonicy wykonają dziela 
(inessina, Achrona i Rossowskiego. Utwory te wy- 
konano będą po raz pierwszy w Polsce. Pozostałe 
bilety w cenie od 2-ch do 10-ciu złotych do na- 
bycia w kasie dziennej Starego Teatru, teleion 
1485. 

KINO MUZEUM wyświetlą dziś w sobotę i ju- 
tro w niedzielę o godz. 8, 517 „W krainie srebrne- 
go iwa“ — życie i obyczaje w Ispahanie, podróż 
po Perzji, ponadto komedja. 

4 mn 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dnia 
29 b. m. podczas Mszy św. o godz. 12 Dyr. W alle - 
Walewski (organy); PP. R. Suchanek (śpiew), Wi. 
Skocz (skrzypce), wykonają szereg utworów 'reli- 
gijnych. 


———— — 


Honorowa emerytura dla prezydenta 
miasta Roslego. 


Sekcja II. i III. Rady m. Krakowa uchwalila 
jednomyślnie w uznaniu 40-toletnićj służby 
samo- 


amuy ilime 


do Rościołów 


zawsze wielki wybór artystycznych 
== połfecu 
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4 i 49 statutu miejskiego przedstawić Radzie 
miejskiej nast. wniosek: 


| Mały Rynek 7. 


Riśirezów 


Rada miasta uchwali: I. Prezydentowi mia- 
sta Inż. Rollemu i jego rodzinie, przyznaje się 
prawo do emerytury w wysokości pełnego ostat 
niego uposażenia policzalnego do wymiaru eme- 
rytury według zasad obowiązujących w stosun- 
ku do urzędników gminy miasta Krakowa. 

Il. Rada miejska zwalnia prezydenta miasta 
od dopiaty wkładek emerytalnych po dzień 1-0 
lipca 1923. 

EURE." REECE oone TE e OTC COCK CZY EYE WCS. 


Do najstarszego składu fortepianów firmy 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
| poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 


ądzie tudzież na podstawie paragrafu 60 ust.|stawowych sal bez przymusu kupna. 
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Obraz Tegy w darze dia Muzeum Narog 

Muzcum Narodowe w Krakowie otrzymało 
w ostatnie “niach cd Stanisiawa Kr. Bage- 
niego obraz olejny Franciszka Tepy przedsta- 
wiający ojca artysty. Obrazy olejne Tepy. bę- 
dącego jak niadomo jednym z mistrzów te- 
chniki akwarelewej w Polsec, są rzadkie (Mu- 
zeum Narodowe nie qosiadało dotąd adnego 
olejnego obrazu Tepy) i zazwyczaj nieco mar- 
twe. Natomiast obraz darowany Muzeum. cho- 
ciaż pochodzi z okresu wczesnego twórczości 
artysty (r. 1855) zdumiewa siłą wyrazu i d0- 
skonałością teciniki. l 

Zaznaczyć należy że Stanisław hr. Bade- 
ni stałe pamiętający o Muzeum  Nanodowem, 
wypelnia zawsze z wyczuciem znawcy te luki, 
jakie się w jego zbiorach znajdują. 


„ŁK. C.“ a sprawa Gr. Kudelki, 

W związku z głośną sprawą dr. Kudelki 
i jego podręcznika p. t. „Wiadomości z botani- 
ki“, zamieścił „I. Kurjer Codz.“ serję arty- 
kułów w§mierzonych przeciw osobie dr. Ku- 
delki p. t. „Kudłata glorja promieniuje daleko 
poza granice Poliki“, „Nowy niepoczytalny 
kudełkowy wybryk“, „Kudetka znów na wido- 
wni“ į „Polski Herostrat“. Treść tych artyku- 
łów uznał dr. Kudełka za znieważającą i za- 
skarżył red. odpowiedz. „I. K. C.* p. Stankie- 
wicza oraz autora ostatniego artykułu dr. 
Kordysa. 

Rozprawa toczyła się w Poznaniu a wyni- 
kiem jej był wyrok skazujący p. Stankiewicza 
na 700 zł, grzywny, z zamianą w razie nie- 
ściągalności na 70 dni aresztu, uiszczenie ko- 
sztów postępowania sądowego. wypłacenie dr. 
Kudelce nawiązki w kwocie 1500 zł. i ogłosze- 
nie treści wyroku w dwóch czasopismach. 


321 osób zmarło w grudniu. 


+W ciągu grudnia ub. roku zawarto w Kra- 
kowie małżeństw 177 (224), w tem chrześci- 
jańskich 117 (189). Urcdziło się żywo dzieci 
339 (527), nieślubnych 61 (50), w czem z mał- 
żeństw żydowskich rytualnych 17 (14). Wśród 
żywo uredzonych było chłopeów 157 (171). 
W tym samym okresie czasu zmarło osób 321 
(299). z czego miejscowych 235 (206). Liczba 
zmarłych w szpitalach wynosiła osób 163 
(165). Z przyczyn śmierci najwięacj przypada 
na gruźlicę 55 i na nowotwory 36. Wśród 
zmarłych było chrześcijan 262 (w listopadzie 
252), 


12-letni chłopiec. zastrzelił .5—letria 
siostrę. 


Józef Leśniak z Krzczonowa (pow. Myśle- 
nice). wychodząc z żoną z domu pozostawił 
bez dozoru dwoje nieletnich dzieci — Walen- 
tego, lat 12 i Anielę. lat 5. Po odejściu rolzi- 
ców syn Leśniaką zdjął ze ściany strzelbę 
i przy oglądaniu jej spowodował wystrzał; 
kula trafiła stojącą obok niego sicstrę, zabija. 
iąc ją na miejscu. 


Śmierteiny strzał... na wiwat. 


Na wesele w Grabiu (pow. Bochnia) przy- 
jechali saniami goście weselni w liczbie 8 
osób Mateusz Wilkosz, będąc w stanie podpi- 
tym. wydobył w pewnej chwili z pod palta 
ucięty karabin austrjacki, aby wystrzelić z nie 
go na wiwat. Skutkiem nieostrożnego obcho- 
dzenia sie z bronią. padł strzał, trafiając jadą- 
cą temi samemi saniami Katarzynę Jelen 
w prawą pierś. Wskutek odniesionej rany Je- 
feniowa zmarła po upływie jednej godziny. 
Mimowolnego zabójcę zatrzymano i oddano do 
siyspozycji władz sądowych. 

Na zahawie weselnej w domu gminnym 
w Siarach (pow. Gorlice) wynikła bójka, 
w czasie której został pobity Zygmunt Zieliń- 
ski z Głinika Marjampolskiego. Napastnikami 
zajęła się policja. 

Na weselu u Franciszka Twardowskiego 
w Korarach (pow. Kraków) przyszło do bójki 
miedzy Antonim Kopą. Kajetanem Sutowskim 
i Franciszkiem Twardowskim. którzy dotkli- 
wie się pobili) Dalszej bójce zapobiegli delego- 
wani na miejsce szeregowi policji. 


Lakłuty nożami na śmierć 

Franciszek Płonkiewiez z Wolicy (pow. 
Kraków), przechodził wraz z żoną koło do- 
mu Jana Luherdy, gdzie odbywało się wesele. 
Nagle wypadli z nienacka Jakób. Stanisław 
i Jam Maleowie. którzy zadali Płonkiewiczowi 
7 ran nożem, Ofiara napadu zmarła na miejscu, 
Nożewcy po dokonztniu zbrodni zbiegli, 

——0—— 
PIĘENA INICJATYWA. 

Koło Polonistów U. J. urzadza w Krako- 
wie cykl wieczorów poświęoznych kulturze ży- 
wego słowa. Cykl ten szczęśliwie zapoczątko- 
wany został wczeraj cdezytem p. Kazimiery 
Rychterówny. lektorki un. warsz. Drugi wie- 
czór odbędzie sie w dniu 24 bm. (poniedzia- 
łek) o godz. 8 wiecz. w sali Roiohskiego, na 
który złożą się recytacje utworów naszych Ro- 
mantyków. w wykonaniu znakomitej artystki- 
drklamaterki, p. Rychterówny. Bilety w ce- 
nie od 80 gr. — 8.30 zł. do nabycia w Kole 
Polonistów, ul. Wolska 14 lub przy Kasie.: 
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aDicie gospodarcze. 


Rzemieśinicy z jednym pomocnikiem zwol- 
nieni od podatku obrotowego i patentów, 


ZWOLNIENI 0D PODATKU OBROTOWEGO 
I PATENTÓW. 


Komisja skarbowa Sejmu powzięła we 
czwartek ważną dla sfer rzemieślniczych u- 
chwałę. Wezwano mianowicie rząd, aby wy- 
dał do władz podwładnych, w myśl zapadłego 
w tej sprawie wyroku Sądu Najwyższego, po- 
lecenie. iż pracownie fzemieślnicze prowadzn- 
ne przez właściciela przy udziale majwyżej je- 
dnej siły najemnej, lub jednego człowieka ro- 
dfziny. nie podlgają cbowiązkom opłat podatku 
przemysłowego ani w formie świadectw prze- 
mystowych, ani w formie podatki: od obrotu. 
Minister skarbu jp. Matuszewski oświadczył 
na posiedzeniu podkomisji skarbowej do spra- 
wy  podatkn  przemysłowęgo. _obradującej 
w tymsamym dniu. że ministerstwo zgadza się 
ma zmiane art. 6 projektn rządcwego o znowe- 
Teowanin ustawy o godatku przemysłowym 
w tym kierunku. by zwolnić od świadczeń rze- 
mieślników, posiadających jednego tylko po- 
tq 
Przyspieszenie wystawiania paszportów 

zagranicznych. 

Zdarzają się wypadki, że osoby chore, któ- 
re muszą wyjechać zagranicę. nie mogą odrazu 

otrzymać zaświadczenia lekarza powiatowego 
© konieczności wyjazdu, które to zaświadcze- 
nie upoważnia do uzyskania ulgi w opłacie pa- 
szportowej, o ile jednocześnie zakwalifikowa- 
na osoba posiada dowody niezamożności. Oso- 
by takie zmuszone są wyczekiwać w ogonkach 
po parę godzin, a marami i dłużej aby się do- 
stać do zbadania przez lekarza powiatowego. 
albo też narażone są na inne formalności 
I przeszkody. które powceduia znaczne opóźnie. 
nie przy wydawaniu świadectw lekarskich. 
W wielu wypadkach stwierdzono. że takie po- 
stępowanie odbija się ujemnie ma atanie zdro- 
wia chorych, których 'wyjazd jest rzeczywiście 
konieczny. a pozatem znacznie onóżnia się ter- 
min uzyskania paszportu. 

W związku z tem Ministerstwo Spraw 
Wewn. w ostatniem zarządzeniu o paszportach 
zagranicznych paleciło wojewcdom przeprowa. 
dzić rewizję dzisiejszego trybu portępowania 
w tych sprawach oraz wydać odpowiednie in- 
strukcje. mające na celu usprawnienie i przy- 
Spieszenie załatwiania tych spraw. W poszcze- 
gólnych województwach organizuje się tę rzecz 
w ten sposób. że do pomocy lekarzom powiato. 
wym sprowadzeni zostaną”inni lekarze o cha- 
rakterze nawpół urzędowym, którzy badać bę- 
dą konieczność wyjazdu petentów. Co się ty- 
czy świadectw niezamożności, to nie będą wy- 
magane zaświadczenia policji, jak to się dzie- 
je w niektórych starostwach. wystarczy dowód 
Urzędu Skarbowego co do opłacania podatku, 
dochodowego do pewnej granicy. 


Nieznaczny spadek połowów 
na polskiem wybrzeżu. 


W styczniu br. złowiono na polskiem wy- 
brzeżu 221.651 kg ryb wartości około 200.000 
złotych. W porówmaniu z grudniem ub. roku, 
połowy styczniowe wykazały nieznaczną zniżkę, 
mianowicie względem ilości o 4 proc., zaś pod 
względem wartości o 1 i pół proc. Ceny ryb 
w Gdyni utrzymały się na poziomie z ub. m., 
jedymie ceny łososia spadły z 10 na 8 zł. 


Kontyngenty emigracyjne do Niemiec 
i Australji. 

Zgłoszony przez niemiecką centralę robot- 
niczą kontyngent na polskich sezonowych ro- 
botników rolnych do Niemiec w roku 1930 
wynosi 72.000 osób. 

Zgodnie z wyjaśnieniem władz  australij- 
skich, w ramach kwoty imigracyjnej dla Pol- 
ski, obejmującej w 1930 roku 150 osób. do 
Australji mogą emigrować z Polski tylko naj- 
bliżsi krewni zamieszkałych w Związku Austra- 
lijskim obywateli polskich, mianowicie: żony, 
dzieci, rodzice, siostry, oraz narzeczone. Oby- 
watele polscy którzy zamierzają opuścić Au- 
stralję na pewien czas winni zaopatrzyć się 
w zezwolenie na powrót (reentry permits). Ze- 
zwolenia te uprawniać będą do powrotu do 
Australji w ciągu dwóch lat poza ustaloną 
kwotą imigracyjna. 


mern 


lłota waluta w Gzechosiowacii. 


Parlament czeskosłowacki przyjał wniosek 
rządowy, przewidujący wprowadzenie w tem 
państwie waluty złotej, Wartość jednej cze- 
skosłowachkiej korony została oznaczona na 
44,58 miligramów czystero złota. Pod nazwą 
,„„Hrivnać (ten sam źródłosłów co „grzywna“ 
w Polsce) wybijane maja być monety 100-koro- 
nowe. Wartość parytetową złotej korony ozna- 
czono nastenująco: 1 dolar — 83.7513 kor.: 
1 PŁ — 164.2527 ke; 100 fr. fr. — 132.2342 kc.; 
100 f. szw. — 6512395 ks. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 23-go lutego 1930. 


Cy państwo odda mewindykowane majątki 


potomkom powsiańców? 


Gen. Prokuratoja żąda zniesienia wyroków przyznających zrewindykowane majątki potomkom 
powstańców. 


Toczy się obecnie w Warszawie b. ciekawy 
proces w sprawie rewindykacji majątków 
b. powstańców zabranych im przez rząd mo- 
skiewski, 

Generalna prokuratorja bowiem zwróciła się 
do Sądu Najwyższego o zniesienie wyroków 
dwóch pierwszych instancji, które przyznały 
p. Uszyckiej wnuczce powstańca z r. 1863 j 
innym zwrot majątków skonfiskowanych przez 
rząd rosyjski ich przodkom za udział w powsta- 
niu. 

Wielce charakterystyczne są wywody re 
prezentantów Prokuratorji Gen.: 

Trzeba się wyzbyć sentymentu i stanąć na 
gruncie prawa, a prawo wszak jest za prokura- 
torją. bo akty konfiskat dokonane przez rząd 
rosyjski były aktami legalnemi, aktami władzy. 
Były to kary legalne __ rozumowali przedstawi- 
ciele prokuratorji —- nałożone przez państwo. 

Polska jest państwem nowem i nie ma związ- 
ku z dawną przeszłością. Wajątki należały praw 
nie do państwa rosyjskiego, a Polska. jako no- 
we państwo, przejęła je na siebie. 

Wprawdzie uchwała sejmowa — twierdzili 
dalej przedstawiciele prokuratorji — mówi o 
wyrównaniu krzywd powstańcom. ale trzeba 
to rozumieć w ten sposób, że skonfiskowa- 


Wszak Francja i Niemcy, układajac się o wy- 
równanie krzywd obywateli, występowali jako 
dwaj równorzędni kontrahenci, którzy mogli 
stworzyć taki czy inny stan prawny. Polska 
natomiast w konflikcie z Rosją daleka była od 
kontrahenta. 

„Również niedorzeczna jest koncepcja o od- 
szkodowanin ubogich powstańców majątkiem 
bogatszych. Z równem powodzeniem możnaby 
orzec, że powstańcy blondyni winni odszkodo- 
wać powstańców brunetów. 

„Na jakiej podstawie przedstawiciele proku- 
ratorji twierdzą, że Polska to nie jest państwo 
restytuowane. lecz nowe? Taką teorję stworzo- 
no w Berlinie dła sprawy Pomorza, a wymierzo- 
mo ją przeciw Polsce. Taką teorję można stwa- 
rzać w Berlinie, ale nie w Warszawie. i 

„Na traktat ryski mogą się tylko powoły- 
wać bolszewiey i jego kontrahenci, ale nie pro- 
kuratorja polska“. 

Ogłoszenie wyroku nastąpi w dn. 4 marca 
bież. roku. 

Łatwo zrozumieć, że sprawa wywołała wiel- 
kie zainteresowanie i spowodowała zrozumiałe 
komentarze. Jak można oczekiwać. opinja staje 
po stronie osób, którym oddano zrewindykowa- 
ne majątki. Wszyscy są zgodni z tem. że sta- 


nemi majatkami należy odszkodować tych AA SA reprezentantów Gen. Prokuratorji nie 


stańców, którzy majątków nie mieli. 


zasługuje na pochwalę, Miejmy nadzieję, że i 


W dalszym ciągu rzecznicy prokuratorji po- |Sad Najwyższy przychyli się do tego zdania. 


woływali się na Alzację i Lotaryngję. oraz 
na traktat ryski. 

"W odpowiedzi na powyższe rozumowanie 
wysunął adw. Szyszkowski, pełnomocnik stro- 
ry przeciwnej. następujące argumenty: 

„Gdy się mówi o konfiskatach majątków 
powstańców, czy można mówić o aktach legal- 
nych? Najazd Rosji był aktem gwaltu a nie 
prawa. Co ma z tą sprawą. wspólnego Alzacja? 


REWELACJA! 


Dziś w Kinie „WARDA uł. św. Gertrudy 5. 


WIELKI TRYUMF FILMU I SZTUKI RODZIMEJ. PIERWSZY 
"MONUMENTALNY FILM POLSKI MUZYCZNO-SPIEWNY. 


Potężna pieśń miłości według ME: 
nieśmiertelnero arcydzieła 


W głównych rolach: N. Zahorska, Z. Lindorfówna, H. Cort, W. Czerski, M. Palowicz 


U _ 
Cudowne arje solowe i chóru w wykonaniu Członków Towarzystwa Operowego. — Specjalna 
ilustracja muzyczna do obrazu ściśle dostosowano. 


Uprasza się o przychodzenie punktualnie na początek seansów 
Początek seansów o godzinie 5, 7 i 9'10, w niedziełę o godzinie 3 popołudniu. 


Obraz ze względu na swą wysoką wartość artyst. dia młodzieży dozwolony. 


Punkt ciężkości zagadnienia leży w tem. 
czy Sąd Najwyższy stanie na stanowisku zgo 
dnem z (ren. Prokuraterja. że Polska jest pań- 
stwem nowem. nie mającem zwiazku z przeszlo- 
ścią. 

W tym wyradku sprawa będzie jasną i ma- 
jatki będą się należaly prawnie państwu pol- 
skiemu. jako odziedziezone po b. cesarstwie 


rosyjskiem. i 


NOWOSCI- 
Realizacja K. MEGLICK| 


W roli tytułowej: 
ZDNIKA SZYMAŃSKA 


W poszukiwaniu funduszów na akcię budowlaną. 


PROJEKTY KRAKOWSKIEJ IZBY HANDLOWO.-PRZEMYSŁOWEJ. 


W dniu 19 bm. odbyło” się w Izbie przemy- 
słowo-handlowej w Krakowie posiedzenie ko- 
misji dla omówiemia zasad programu hudownic- 
twa mieszkaniowego w Polsce. 

'Na tle referatu, wygłoszonego przez radcę 
Izby inż. Ronkę wyłoniła się dyskusja, w któ- 
rej na pierwszy plan wysunęła się sprawa wy- 
szukania źródeł pieniężnych dla sfinansowania 
budownictwa mieszkaniowego. 

"W sprawie tej zarysowały się dwa poglądy, 
opierające się na wspólnej podstawie sukcesy- 
wnego podwyższania w ciągu szeregu lat czyn- 
szów w domach, podłegającyca ochronie loka- 
torów do stopy przedwojennej w złocie. 

Wedle pierwszej komcepcji różniee w czyn- 
szach byłyby obłożone podatkien w wysoko- 
ści trzy czwarte z nich na cele rozbudowy. 
wedle drugiej zaś byłyby one również na te 
cele konsumowane, jednak w formie przymuso- 
wej pożyezki bardzo nisko oprocentowanej od 
właścicieli realności. 

Poza tym głównym źródłem zasiła:a fum- 
duszu budowlanego, omawiano sprawę dotacji 
ze skarbu państwa, zużytkowania funduszów 


instytucyj ubezpieczeniowych, wpływów z po- 


datków od placów niezabudowanych itd. 

W przedmiocie organizacji samej akcji, jak 
i wprowadzenia jej w życie, oświadczono się 
za decentralizacją przydziału i zużycia fundu- 
szów. 

W toku dyskusji podkreślono większą ce- 
lowość wykonywania budowli przez inicjatywę 
prywatną, która powinna być zasilana kredy- 
tami z funduszu budowlanego. 

Po zastrzeżeniu pierwszeństwa dla sfer naj- 
uboższych w akcji zaopatrzenia ludności 
w mieszkania, oraz przy założemiu, że akcja ta 
nie może mieć cech charytatywnych, decydo- 
wać winna o kolejności w korzystaniu z kre- 


dytów wysokość własnego kapitału, jakim za 


mierzający budować będą dysponowali. Przy | 


ocenie wysokości posiadanego kapitału winny 
być uwzględnione także rozmiary i wyposaże- 
nie posiadanych budynków. Całość akeji win- 
na uwzględniać również dążenia robotników do 
uzyskania domków robotniczych na własność. 
Przebieg dyskusji w lzbie handlowej nad 
kwestją budowlaną nie rokuje zbyt wielkich 
nadzieji, Oparcie całego problemu finansowego 
utartą drogą jedynie na kwestji podwyżki czyn- 
szów w mieszkaniach objętych ochroną loka- 
torów, nie wnosi nic nowego — tą samą myśl 
reprezentował znany i odrzucony projekt p. Mo- 
raczewskiego. Podwyżka czyszów dziś w €za- 
sie najsilniejszego napięcia kryzysu gospodar- 
czego, niskiego poziomu płac napotkałaby na 
szczególniej zwiększone trudności. Wobec dot- 
kliwego braku mieszkań koniecznem jest wska- 
zamie innych środków finansowych, mogących 
być doraźnie użytemi do akcji budowlanej. 
a nie obciążających szerokie masy ludności 
nowym dotkliwym podatkiem. 
r ES OWENA NEJ NETIA O TONTSZEN EE 


OGRANICZENIE PRODUKCJI MASZYN 
1 NARZĘDZI ROLNICZYCH. 


Trwająca już przeszło od roku fatalna kon- 
junktura w rolnietwie musiała spowodować 
depresję we wszystkich dziedzinach wytwór- 
cześci, a w pierwszym rzędzie w gałęzi przemy- 
słu maszyn i narzędzi rolniczych, zależnej ści- 
śle i bezpośrednio od konjunktury rolniczej. 
Przeżywany obecnie kryzys spowodował już 
załamanie się i całkowite zamknięcie — na dlu- 
vi okres czasu — całego szeregu fabryk w tej 
dziedzinie. ..Unja“ Zjednoczone Fabryki Ma- 
szyn S. A. w Grudziądzu wstrzymała ruch na 
przeciąg 5-ciu tygodni. 


Nr. 48. 
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Międzynarodowa Wystawa futrzarska 
w Lipsku, 


W czasie od marca do września b. r. Gd 
będzie się poraz pierwszy w Łipsku Między- 
narodowa Wystawa Futrzarska. W Warsza- 
wie zawiązał się Komitet organizacyjny pod 
protektoratem Państwowego Instytutu Eks- 
portowego i [Izby  przemysłowo-kandlowej 
-w Warszawie przy finansowem poparciu Rzą- 
du polskiego dla jak najintensywniejszego ZOT 
ganizowania polskiego pokazu  futrzarskiego 
w ramach Międzynanodowej Wystawy w Lim 
sku. 

Komitet zdaje sobie sprawę z tego. 
wśród pokazu polskiego wybitną rolę odgry- 
wać winno nasze kożucharstwo. które szcze- 
gólnie rzez swój charakter ludowy į barwny 
ożywi i doda wybitnych cech naszemu stoisku 
i przyczyni się w dużej mierze do zainteres0- 
wania zagranicy naszym przemysłem futrza- 
nym. Zainteresowane sfery przemysłowe okre- 
gu krakowskiej Izby przemysłowo-handlow”i 
moga otrzymać bliższe informacje w Izbie 
krakowskiej (ul. Długa 1). Inh też w biurze 
Komitetu organizacyjnego Wystawy w War 
szawie, ul. Tręhacka 4. (okal Związku Ron- 
fekcyjnego). 


że 


Rynek akcyiny bez zmanie. 


Na giełdzie akcyjnej ruch nieea wiekszy Niż 
w czwartek. ale ogólny nastrój nie uległ wieksz”! 
zmianie. Z akcyj notowanc wozoraj tylko Siers74 
górniczą przy tendencji zniżkowej, lekko 
zwyżkujący Chodorów. 

Pożyczka inwestycyjna lekko zwyżkowa i po- 
szukiwana. Zwyżkowała też i dolarówka. Ponad" 
interesowano się, ale bez tranzacji Zieleniewskim 
po 60.50 zł. i Bankiem Polskim. za który ofero- 
wano 162 zł. å 

Dolar gotówkowy w prywatnych 
w Krakowie 8.86%4—8.87Tt4 zł; czeki 
8.89% —8.90% zł. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 21 lutego. Beleja 12426. 124.59. 
123.07: Holandja 357.15, 368.65, 356.85: Londyn 
43.3614. 43.47. 43.26: Nowy Jork 6.90. 8.02. 8.68: 
Paryż 84.96. 34.99. 34,81; Praga 26.40. 26.46. 26.51: 
Nowy Jork telaegraficznie 8.99. 8.04. 8.00: Szwaj”* 
rja 172.08. 172.51, 171.65; Sztokholm 239.30. 23990 
238.70: Włochy 46.7214. 46,64. 46.61: Berlin w % 
brotach prywatnych 212.92. 

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 
Warszawa 21 lut go. Bank Dvskontowr 126 
Bank Polski 164. 164% — Sila i Światło 93 — 
Warszawa 28 — Firley 38% — Starachow:" 
20%. 21 — Haberbusch J06 — Klucze 70. 


oraz 


ohrota ch 
dolarowe 


Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 12% 
1274 — 5A ewa 10%. 184, (85% kon 
wersyjna 5044. 51 — 10% kolejowa 10234 — F% 
Listy Zastemne Panku Gosp. Krsj. 94. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 21 lutego. Paryż 20273. Londr^ 
25.19 7/8, Nawy Jork 5.16.35. Belgija 72.20 Wło- 
chy 27.131., Hiszpania 64.56. Holandja 207.55, Ber- 
lin 123.72, Wiedeń 73.97. Sztokholm 1239.05. Oslo 
138.55, Kanenhaga 138.75. Sofia 3.75%. Praga 


15.38414. Warszawa 58.0714. Budapeszt 90.61. Bi*- 
łogród 9.12 7/8. Ateny 6.19, Konstantvnopol 2.37. 
Bukareszt 3.07 7/8, Helsingfors 13.04, Buenos 
Ares 195.00. 

RYNEK ZBOŻOWY NADAL SPOKOJNY. | 

Na woózorajjszej giełdzie zbożowej w Krakowie 
zamotowano następujące cenv: żyto dworskie 20— 
20.50. żyto targowe 19—19.50, awies dworski 19— 
19.50. owies targowy 17.50—18.50. maka żytnia 
krakowska 35.50—36, mąka żytnia poznańska 31— 
37.50 zł. 

R ZĄPO* jak zwykle spokoina. 
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Radio. 


Niedziela 23 lutego, 

Kraków (3128). G. 11.58 Hejnał z Wieży Mariat 
kiej, 12.10 Poranek symfoniczny z Filharmonii 
Warszawskiej: 14 Pogadanki dla rolników į muzy- 
ka; 15 Dr. Płoski: „Kronika rolnicza“: 16 O To- 
warzystwie Ochrony Dzieci i Młodzieży — p. Rol- 
lowa; 16.15 Transmisja z Katowie: 17.15 „O sztuce 
ezytamia książek“ — M. Kmzetuska: 17.40 Transmi- 
sja z Warszawy: 19.15 ..Kryształ* — auđyeja lite- 
racka w opr. p. M. Czuchnowskiego: 19.58 Svgna 
czasu; 20 Transmisja z Warszawy: kwadrans Ute- 
racki: 20.15 Koncert wieczorny. Wykonawcy: prof. 
oKn (fort.), Helena Zboińska-Ruszkowska (śpiew * 
zespół wokalny żeński szkoły śpiewu p. H. Rusz” 
kowskiej. akomp. p. M. Sacewiczowa. P 

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał ozasu hel- 
nał; 12.10 Poranek symfoniczny z Filbarmonuj"- 
Utwory E. Griega. Wykonawcy: Orkiestra filbar 
moniczna i Z. Rahcewiczowa (fort.): 14.20 Korent: 
14.50 Koncert; 1520 Audycja żołnierska: 16 „0 
nowych podbojach mózgu* — dr. Burdecki: 16.20 
Płyty gramofonowe: 16.40 „W państwie książki — 
dr. A. Bułakowski; 16.55 Płyty gramofonowe: 17.19 
D-ra M. Henzel: Feljeton pt. Autor „Wilków w ní- 
cy“; 17.40 Koncert Reprezent. Orkiestry Pol. P- 
19.58 Sygnał? czasu; 20 L. Siemiński: ..Posłowie 
Siewierscy“ (Humoreska); 20.30 Koncert, wieczor- 
ny: 21.45 Słuchowisko z Wilna; 23 Miedzynarodo- 
wy Radjokabaret z płyt. 

Poznań (334.8) G. 18.50 Utwory  klarneto* e 
w wykonaniu prof. J. Madeji: 19.15 Audycja wO- 
kalna p. Wł. Gogojewiczowej (mezzosopran) P: 
Tyllja. kapełm. op. (akomp.; 20.15 Akademia k" 
uczczeniu 50-letniego jubileuszu działalności I. P3- 
derewskiego Wykonawcy: H. Dudiezówna (soprat - 
Red. Szczepkowski (prelekcja), Prof. Z. Jahne 
(skrzypce). Prof. Z. Lisicki (fort.) Prof. F. Łukas'*- 
wiez (akomp.). pf 
| Katowice (408.7). G. 15.46 Ks. Dr. B. Rosiński: 
Z cyklu wykładów religijnych — „Życie pozagro 
howe postulatem godności łudzkiej* — cz. IL: i" 
Koncert popularny z udziałem zespołu instrumen 
talnego P. R.: 16.55 Dr. Dobrowolski: „O Śląski"! 
poezji ludowej"; 17.20 „Na szachownicy“ — %* 
Moszkowski., 


(Nr. 48. 
Seleśrarnu 


z ostatnieś cf wiki. 


Już mówią o winowajcy ewentualnego 
fiaska konferencji morskiej, 


Nowy Jork 21. 2. (PAT). Przewodniczący 
komisji spraw morskich w Izbie Reprezentan: 
tów, Britton, wystąpił na wczorajszem posiedze- 
niu wieczornem przeciwko Wielkiej Brytanji, 
oświadczając co następuje: Jeśli konferencja 
morska zakończy się fiaskiem, to będzie to już 
trzecia konferencja, która nie deprowadzi do 
rezultatu, z powodu uporu Wielkiej Erytanji. 
Niemożliwy jest do przyjęcia żaden układ, któ- 
ryby nie zapewnił rzeczywistej równości sił mor 
skich z Anglia, tonna co do tonny. 


Wybory w Brazylji zapowiadają się 
krwawo. 


Rio de Janeiro. (AW) Obecna kampanja 
przedwyborcza wyborów w Brazylji odznacza 
się nietylko wielkiem ożywieniem, ale i krwa- 
wemi starciami między zwolennikami walczą- 
cych kandydatów. Do tej pory zabito 11 lu- 
dzi, a raniono 34. Wybory odbędą się dopiero 
w dniu 1 marca b. r., przeto liczyć się należy 
z ewentnalnością dalszych krwawych starć. 


Kanclerz Schober jedzie do Berl na. 

Wiedeń. (AW) Kanclerz Schober dziś wie- 
ezorem wyjeżdża do Berlina i zabawi tam do 
poniedziałku. Pisma tutejsze omawiają dziś 
w artykułach wstępmych znaczenie tej podróży, 
przyczem dają wyraz przypuszczeniu, że kon- 


ferencje berlińskie kanclerza Schobera dotyczą |. 


przedewszystkiem kwestyj gospodarczych i bę- 
dą mieć na celu ukończenie rokowań w Spra- 
wie traktatu handlowego niemiecko-austrjac- 


kiego. 
Konferencja dta wyboru władz Ranku 
Międzynar. 


Paryż. (1AW.). Dnia 16 marca w Rzymie od- 
będzie się posiedzenie przedstawicieli 6 banków 
emisyjnych, wchodzących w Skład Międzynaro- 
dowego Banku Odszkodowań. Konferencja 
przedstawicieli tych barków dotyczyć będzie 
przedewszystkiem usta!eniu składu rady zarzą- 
dzającej Banku. Obrady poświęcone będą tów- 
nież omówieniu kwestji kapitału zakiadowego. 


Na konferencję z ramienia Francji udaje się gu | 


bernator Banku Francji Moreau w towarzystwie 
rzeczoznawcy finansowego Quesnay a, którego 
kandydatura wysuwana jest na stanowisko. dy- 
rektora naczelnego Bamku. 


Trzy miliony marek na rozbudowę 
Zanijelinów. 


Berlin (PAT). Przyjęty przez gabinet Rzeszy 
preliminarz budżetowy na r. 1930 przewiduje 
w wydatkach 3 miljony marek na towarzystwo 
budowy Zeppelinów, w tem 2 i pól milj. mk. 
przeznaczonych jest na ukończenie budowy wiel 
kiego hangaru, od ukończenia którego zależy 
budowa dalszych Zeppelinów. Pozostale pół 
miljona przyznano na finansowanie podróży ste- 
rowca „Hr. Zeppelins w celach naukowych. 
Budżet zeszłego roku przewidywał na budowę 
hangarów 2 miljony mk., zaś na podróże w ce- 
lach naukowych — pół miljona marek. 


Komisje rozpatrząt projek rozejmu 
G8'NGTO. 


Genewa. 21 2. (PAT.) Na wczorajszem po- 


południowem posiedzeniu konferencji w spra- | 


wie rozejmu celnego ukończono generalną dy- 
skusję. w której rezultacie na wniosek prze- 
wodniczącego obradujący wyłomii dwie komi- 
sje dla rozpatrzenia przygotowanego przez ko- 
mitet ekonomiczny projektu Tezeimu celnego 
f dla ustalenia planu czasowych zbiorowych 
układów, mających na celu polepszenie sto- 
sunków gospodarczych drogą możliwych do 
zastosowania środków ze szczególnem uwzgię- 
dnieniem przeszkód. stawianych wymianie to- 
warowej. 


Preliminarz budżetowy Min. W. R. i 0. P. 
w konisji. 

Warszawą 21. 2. (PAT). Senacka komisja 
Skarbowo-budżetowa przystąpiła na dzisiejszem 
posiedzeniu do obrad nad preliminarzem budże- 
towym Ministerstwa W. R. i Q. P. Sprawozdaw- 
'ca sen. Dąmbski wyraził przekonanie, że spe- 
'ejalizacja typów w szkołach średnich powinna 
jnastępoweć nie od klasy 4-tej, lecz od 6-tej, 
jrzyczem należy zwrócić wwagę na naukę la- 
Sieny. Mówca wypowiada się następnie za utwo 
irzeniem Taty wychowania narodowego, jednak- 
pak w nielicznem gronie. lecz z wszelkiem uwzglę 
(dnieniem czynnika społeeznago. W konkluzji 
meferent wnióst o przyjecie budżetu bez zmian. 
,Po przemówieniu pos. Rubinsteina nastąpiła 
przerwa, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 23-go lutego 1930. 


Tardieu nie wejdzie w skład nowego gabinetu. 


Paryż. 21 2. (PAT.) Dzisiaj mo południu 
oczekiwane jest ogłoszenie listy nowego ga- 
binetu. Chautemps prowadził cały dzień wczo- 
rajszy i część nocy narady z szeregiem dzia- 
łaczy politycznych, Najważniejszym momen- 
tem tych narad był fakt odmowy bylego pre- 
mjera Tardieu wejścia w sidad nowego gabi- 
netu, w którym Ckautemps propcdował mu 
objęcie teki obrony krajowej, mającej stano- 
wić połączenie ministerstwa wojny i marynar- 
ki oraz stanowisko wicepremjera. Wobec tego 
deputowany Chautemps zmuszony był zwró- 
cić się do bliższych lewicy elementów. Do 
wieczora możliwe są jednak pewne zmiany. 

Przypuszczalny skład nowego gabinetu 
jest następujący: Premjer i minister spraw 
wewnętrznych: Chautemps, sprawiedliwość: 
Steeg, Sprawy zagranicme: Briand, sprawy 
wojskowe: Besnard, marynarka: Sarraut, finan- 
we. Dumont ewentualnie Lemoureux, oświata: 


Daladier, handel: Fiaudin, roboty publiczny: 


Upraszamy P. T. Prenumerzterów 


o rychłe nadesłanie prenumeraty za 
NE R i CN R | O O 


Durand, rolnictwo: Queuilie, kolonje: Pietri, miesiąc MARZEC celem uregulo- 


praca: Loucheur, marynarka handiowa: Dauie- 
lou, poczta, telegrafy i telefony: Bennait, lo- 
wnietwo: Laurent Eynac, emerytury: Riecolfi. 
Himistrewje Flandin, Pietri i Ricoojij są rept- 
blikanami lewicowymi, którzy przed” przyję- 
wiem ostatecznem tek muszą zwrócić się o ze- 
zwolenie do zarządu swego stronnictwa. 
Paryż. 21 2. (PAT) Dziemmiki z zadowole- 
ulem podkreślają szybkość. z jaką Chautemps 
doprowadzić zdolał da likwidacji przesilenia. 
rzezwyciężejąc przytem liczne trudności. 
Prasa uważa Chautempaa za człowieka wiel- 
kich zdolności i wyraża już votum zaufania je- 
go gabinetowi. żywiąc jednakże pewne obawy. 
ve nieobseność w rządzie Tardicu, posiadają- 
cego wielki rozum j autorytat zmnisiszy do pe- 
wnego Stopnia długotrwałość nowego gabinetu, 
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Ham Younga łany sia dieroorwadae 1 umową pala 


Berlin. (PAT.) Gabinet Rzeszy, na osta- 
tniem posiedzeniu, wysłuchawszy sprawozda- 
nia ministra Curtiusa o dotychczasowych wy- 
nikach narad politycznych w komisjach par- 
lamentarnych nad planem Younga ij nad pol- 
sko-niemiecką umową likwidacyją, Wrestanowił, 
zgodnie z wywodamj ministra spraw zagran. 
pozostać przy decyzjach paprzelnio powzię- 
tych w tej sprawie, 

Berlińskie koła polityczne wyrażają zado- 
wolenie z powziętej przez rząd Rzeszy uchwa- 
ly, która oznacza łączność polityczną pomię- 
dzy umową warszawską a planem Younga- 
W kołach politycznych wskazują na to. ź” 
w ten Sposób udało się usuuąć niebezpieczeń- 
stwo odroszenia terminu wejścia w życie ca- 
łego kompleksu umów haskich, a pozatem za- 
pewnić żywiołowi niemieckiemu w Polsce o- 
chronę. przynajmniej w granicach możliwych 
do osiągnięcia, 

Na poszezególną uwagę zasługuje przytem 
kwestja. czy nicżliwem kętzie przeprowadzenie 
umowy baskisi w Reichstagu, przy zachowa- 
niu junctim z umową warszawską. Przed kilko- 
ma dniami — podkrośla komunikat — partja 


` 

Warszawa, 21 2. (Tel. wł.) We czwartek 
doszło w Meskwie do krwawych zajść i toz- 
ruchów na tle zamykania cerkwi. Większość 
garnizonu moskiewskiego wkroczyła na ulice 


gdzie żołnierze w pelnem uzbrojeniu 
bezbeżników. 


miasta, 
musieli wysłuchać przemówień 
Po wiecu żołnierze podzieliwszy Się na „kilka 
grup ruszyli w stronę niczamkniętej dotych- 
czas cerkwi, prowadzeni przez bezbożników. 
Wierni, zgromadzeni na rannych nabożeń- 
twach, widząc wdzierającą się do cerkwi ban- 
dę, stawiii czynny opór i poczęli wypierać bez- 
boźników na ulicę. W obronie bezbożników 
stancli czerwonogwardziści, którzy wobec nie- 
ustępliwego stanowiska wiernych poczęli ga- 
bnetami wypędzać modlących się na ulicę. To- 
warzyszący wojsku bezbożnicy zaczęli dewa- 
Stować urządzenie cerkwi. Lud widzące nisz- 
czenie świętości, rzucił się na bagnety czerwo- 
Rogwardzistów, którzy oddali kilka salw do 
tłumn. Liczba zabitych i 
jest w tajemnicy. 


rannych trzymana 


POJE 


wno na terenie Meksyku, jak i Stanów Zjed- 
noczonych. Jak się okazuje bowiem z listu 
aresztowanego niedawno studenta, spiskowcy, 


ZTUC 


ludowa i centrum okazały tendencję przeciwko 
utworzeniu wspomnianej łączności. koniakt je- 
dnak nawiązaty przez rząd z obradującymi 
okecnie nad sprawą haską komisiami, spowo- 
ldował zmianę poglądów, 

Wedle przypuszczeń berlińskich kół poli- 
tycznych, gabinet Rzeszy, w każdym razie 
upewnił się co do tego, że uklad z Polską, mi- 
mo utworzenia junctim, > uzyska ‘większość 
w Reichstagu. 


PÓŁOFICJALNE ZAPRZECZENIA RZĄDU 
NIEMIECKIEGO. 

Berlin. (PAT) W kwestji junctim ukazał się 
następujący komunikat pó!łurzędowy: Wczoraj. 
ze wiadomości prasowe, wediug których mię- 
Gzy ministrem spraw zagr Rzeszy a członkami 
stronnictw koalicji Rzeszy miały się toczyć 
narady, w Sprawie umowy likwidacyjnej z Pol- 
ską, nie są zgodze z prawdą. Fałszywe są rów- 
nież wiadomeści, podane przez prasę polską, 
jakoby poseł niemiecki w Warszawie p. Ulrich 
Rauscher korterować miał z polskim ministrem 
| spraw zagranicznych celem podjęcia nowych 
rokowań. Podobnie fałszywe Są wszystkie wia- 
domości o krajach, podjętych we Francji. 


hy. w Moskwie. 


NABOŻEŃSTWO W SZWECJI 
ZA PRZEŚLADOWANYCH CHRZEŚCIJAN 
W ROSJI. 1 


skupów szwedzkich postanowiła zalecić ducho- 
wieństwu urządzanie w poście, rozpoczynają- 
cym się dp. 2? marca nabożeństw i wspólnych 
modlitw za chrześcijan, prześladowanych w Ro- 
sji sowieckiej, a 


Na Jawie tenia energ cznie komunizm. 

Kaga. (AW. Oficjalnie komunikują, że na 
wyzpie Jawie sądy holenderskie skazały na 
korę więzienia į zesłania około 3000 komuni- 
etów uczestników powstania w listepadzie 
1926 roku i w styczniu 1927. Skazańcy byli 
również «sprawcami szeregu innych zaburzeń 
w ostatnich dwóch latach. 


I W SALONIKACH KOMUNIŚCI ZAMIE- 
RZALI UPROWADZIĆ CARSKIEGO GEN. 
Ateny, (AW), Policją w Salonikach wykryła 
szajkę, której ccoem było uprowadzenie przy- 
[wódcy białoruskiej emigracji na Bałkanach, 
byłego generala carskiego Tiryłowa, Do szajki 
itej należeli agenci komunistyczni. - 


; Š P 
na prezydenta Stanów (ela. planowano zam 
Ą l . | j 6 
Londyn. (AW) Według doniesień z Meksy- | prócz dokonanego już zamachu na prezydenta 


ku, policja meksykańska wpadła na trop wiel- | Meksyku Ortiza Rebio, zamierzali również do- 
kiego spisku zamachowego, działającego *zaró- | konać zamachu na życie prezydenta Stanów 


Zjednoczonych Hoovera. O wynikach przepro- 
wadzomego śledztwa został zawiadomicny kon- 


isu Stanów Zjednoczonych w Meksyku. 


m R 
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wania nakładu, w tym eslu załączamy 
czeki P.K. 0. do numeru dzisiejszego. 


Pożyczka zagraniczna przedmiotem 
narad na Zamku. 

Warszawa, 21, II. (Telef. wł.) Dziś o godz. 
6 wieczorem zaczęła się na Zamku niezwykle 
ważna konferencja, która do chwili obecnej, 
t. j. godz. 9 wieczór, jeszcze nie została ukoń- 
czoną. Biorą w niej udział: p. Prezydent, pre- 
mjer Bartel, marszałek Piłsudski i min. Matu- 
szeweki, Omawiana jest sytuacja gospodarcza, 
finansowa i polityczna. Główna uwaga obrad 
skierowana jest na zagadnienie, czy możliwem 
jest uzyskanie dla Polski pożyczki zagranicz- 
nej w obecnym czasie. 


P. Radziwiłł będzie brał czynny udział 
w pracach BB. 


Warszawa, 21. II. (Telef. wl.) Widocznie 
kierowniczym kolom BB. zależy bardzo na 
osobie p. Radziwiłła, skoro prezydjum tego 
klubu postanowiło zwrócić się do niego, ażeby 
brał udział czynny w pracach BB. i nadal pia- 
stował funkcje wiceprezesa klubu, mimo utraty 
mandatu. Stalo się to niewątpliwie skutkiem 
interwencji grupy konserwatywnej, której kie- 
rownicwo przy pomocy p. Targowskiego be- 
dzie p. Rudziwił i nadal sprawować. 


Seim zakończył dyskusię progową. 


Warszawa, 21. 2. (Tel. wł). Na plenum Sej- 
mu przez 5 godzin toczyła się dyskusja progo- 
wa, która zakończyła sie ostatecznie przyjęciem 
wsbystkich rezoiucyj, domagających się od N. 
1. K. zbadania sprawy i pociągnięcia p. Ciecha- 
sowieckiego do odpowiedzialności. | 

SEJMOWA KOMISJA WOJSKOWA 

WYBIERZE PRZEWODNICZĄCEGO. ” 
Warszawa. 21 2. (PAT.) Marszałek Sejmu 
Daszyński zwołał na sobotę dnia 22 bm. posie. 
dzenie sejmowej komioji wojskowej, wyzna- 
czając na przewodniczącego posiedzenia posła 
Snopczyńskiego (BBWR.). Na porządku dzien- 
Dym znajduje się wybór prezesa komisji. 
OGÓLNE NIEZADOWOLENIE Z PRAC 

` ULLENA. | 

Warszawa, 21. IL. (Telef. wł.) Wyłoniono 
komisję ministerjalną, która przeprowadzi ba- 
dania dokonanych przez firmę Ullena rozmai- 
tych robót, Wszystkie miasta, w których Ullen 
pracował, są niezadowolone z przeprowadzo- 
nych robót. 


PLENARNE POSIEDZENIE SENATU 26 BM. 


Warszawa. 21 2. (PAT.) Plenarne posiedze- 
nie Senatu wyznaczone zostało na Środę dnia 
26 bm. A 


m U ai 


| 
Sztokholm, 21. 2. (PAT). Konferenecja vi- | Akademia yii czci Masaryka 1-ga marca. 


Warszawa, 21 2. (Tel. wł) W piątek z ini- 
cjatywy Towarzystwa Polsko-Czeskiego odby- 
ło się w sali Senatu posiedzenie komitetu ob- 
chodu 80-tej rocznicy prezydenta Czechosło- 
'wacji Masaryka. Do komitetu weszło 70 osób. 
Postanowiono urządzić w sali rady miejskiej 
w dn. 7 marca o godz. 8 wieczorem akademię 


(lu czci prez. Masaryka. Na akademię komitet 


zaprosi P. Prezydenta Rzplitej, który obejmie 
"protektorat honorowy nad uroczystością. 


$o zamónieciu kroniki. 
Fataine wypadki samochodowe. 


Pięć osób odniosło lżejsze i cięższe rany. 

_ Autobus tramwajowy prowadzony przez Hen 
ryka Marchewczyka, kursujący na linji Podgó- 
rze—Prokocim. wywrócił się do rowu, przy- 
czem jedna z jadących osób (nazwisko nie 
stwierdzone) doznała lekkich obrażeń, 


Ciaćma Władysław, szofer, prowadząc auto 
osobowe z pasażerami przez III most, na zjeż- 
dzie w. Brodzińskiego wskutek szybkiej jazdy 
wjechał na barjerę przy ul. Nadwiślańskiej. 
Auto wywróciło się, a jadący nim pasażerowie 
Zawadzki Michał, urzędnik magistratu, Giel- 
hardt Izrael, Marciszyn Zofja i Żupnik Jakób 
zostali poranieni. Ofiary wypadku oparzył le- 
karz Pogotowia. a szofera Ciaćmę, który był 
w stanie nietrzeźwym i w czasie legitymowania 
targnąt się na policjanta — aresztowane, : 


= — 


Mr. 8. 


DOUGLAS VALENTINE: 51 


Walka o tajemniczy dokument. 


Minąwszy zakręt ulicy, na której znaj- 
dował się bar Haasego, zobaczyłem szeroką 
jezdnię i lśniące na niej szyny linji tramwa* 
jowej. 

Na przystanku stał właśnie wóz, zdąża- 
jący w kierunku południowym, to znaczy 
ku centrum miasta. Wskoczyłem na platfor- 
mę i stanąłem obok motorowego. którą to 
role spełniały w Niemczech kobiety. Pano- 
wała tu względna ciemność, obliczylem też. 
że konduktor odbierający zapłatę przez ma- 
łe okienko w drzwiach. nie dojrzy mej twa- 
rzy. Wysiadłem na .Unter den Linden“ i 
poszedłem kilkanaście kroków wzdluż niej. 
a następnie wszedłem do małej, zacisznie 
wyglądającej kawiarenki. Tam kazałem so- 
bie podać rozkład jazdy i postanowiłem uło- 
żyć dalszy plan działania. 

Brakowało dziesięć minut do dwunastej. 
Człowiek w mojem położeniu powinien usi- 
łować dotrzeć jaknajbliżej granicy. Tak 
prawdopodobnie musiał obliczać Kuternoga, 
chociaż zapewne zastanowił go już fakt. dla- 
czego dotąd nie pokusiłem się o przejście jej 
i powrót do Anglii. Miasto Düsseldorf leża- 
ło przy jednej z głównych linji kolejowych, 
wiodących do Holandji. Najrozsądniej więc 
byłoby dotrzeć do Renu i spróbować dostać 
się do celu parostatkiem. kursującym po tej 
rzece. Ale czas był zasadniczym czynnikiem, 
który musiałem uwzględnić. Jeżeli uda mi 
się opuścić Berlin jeszcze tej nocy, to może 
dotrę do Düsseldorfu, zanim wszystkie wła- 
dze otrzymają rozkaz aresztowania człowie- 
ka, odpowiadającego wyglądem dostarczo- 


„GŁOS NARODU” z 


wić za sobą wyrażny a mylny trop, Kuterno- 
ga możeby podążył w tym kierunku przed 
zarządzeniem ogólnego pościgu. Zdecydowa- 
łem się zagrać na. tę stawkę... 

Z rozkładu jazdy dowiedziałem się, że 
pociąg do Diisseldorfu odchodzi z poczdam- 
skiego” dworca wielkiej stacji położonej 
w centrum Berlina o 12.45 w nocy. Pozo- 
stawało mi więe trzy kwadranse czasu do 
pozostawienia mylnych poszlak i złapania 
pociągu. Fałszywy ślad powinien zaprowa- 
dzić kalekiego szpiega w zupełnie nieoczeki- 
wanym kierunku. ponieważ rzecz nieoczeki- 
wana uderza przedewstkiem lotny umysł de- 
tektywa z powołania. Zatem należało wy- 
brać inny dworzec niż poczdamski. 

A dlaczegoby nie Monachjum?* Wielka 
stolica, leżąca na drodze do granicy szwaj: 
carskiej. stolica. której władza znana jest 
z opieszałego wykonywania urzędowych 
czynności. Do  Monachjum wyjeżdźa się 
z dworca Anhaltskiego, co zgadzało się 
świetnie z moim planem, dzieliła gó bowiem 
od poczdamskiej stacji zaledwie kilkuminu- 
towa odległość. Rozkład jazdy uświadomił 
mi znowu, że ekspres do Monachjum odcho- 
dzi o 12.30. Wspaniały zbieg okoliczności! 
Tak. niech będzie Monachjum. 

Na szczęście miałem mnóstwo pieniędzy. 
Byłem na tyle ostrożny, że prosiłem Kore'go 
o „zmianę holenderskiej waluty na niemiec- 
ką, co uskutecznił... po dziwacznym kursie. 
nawiasem rzekłszy! Cóż byłbym teraz robił. 
gdybym nie miał przy sobie pieniędzy Sem- 
lina? 

Zapłaciłem za kawę i ruszyłem dalej. 
O godzinie 12.15 wkroczyłem do 
Anhaltskiego dworca. 


Pamiętam doskonale 


hailu 


wybieg, którego 


nauczył mnie poczciwy przewodnik w Ro 


dnia 23-70 nfero 1980. 


m dd 0 oo am _ Benia 


letu peronowego. potem rozejrzałem się za 
urzędnikiem. którego uwagę pragnąłem 
zwrócić na siebie. Wkrótce spostrzegłem 
wspaniale wyglądającego jegomościa w świe 
tnym, niebieskim mundurze i czerwonej czap 
ce na głowie. Zapewne pomocnik szefa sta- 
cji. pomyślałem sobie. 

Zbliżyłem się i uchylając kapelusza spy” 
tałem kiedy odchodzi pociąg do Monachjum. 

— 0 12.30 — odparł — ale to ekspress, 
mającv tylko pierwszą j drugą klasę. pan 
będzie musiai dopłacić nadwyżkę. Pociąg 
zwyczajny odchodzi dopiero o 5.49. 

Wyraziłem głośno moje niezadowolenie. 

— Co robić! Trzeba będzie jechać eks- 
pressem. — rzekłem. — A czy będzie pan 
laskaw pokazać mi gdzie jest kasa? 

t Urzędnik skierował mnie do okienka ka- 
sowego. w którem zażądałem możliwie naj- 
głośnej biletu do Monachjum. Następnie uda 
łem się na peron. przyczem przedstawiłem 
mój bilet woźnemu przy barjerze. Minąwszy 
główny peron podszedłem ku wagonom ko- 
lejki podmiejskiej, a stamtad bocznem wvi- 
śeiem, przy pomocy biletu peronowego wy- 
szedłem na ulicę. , * 

Zabralo mi to wszystko 15 minut czasu, 
a tu nigdzie śladu dorożki. Puściłem się pę- 
dem-co sił w nogach i wkońcu zdyszany, 
zziajany dotarłem do poczdamskiego dwor: 
ca. Zegar kolejowy wskazywał właśnie 
18.89. 

Dlugi lańcuch pasażerów. złożony prze- 
ważnie z urlopowanych żołnierzy, wracają- 
cych do Eeleji i na front. stał przed kasą. 
Wojskowi otrzymywali bilety na zasadzie 
przepnstek. Balem sie spóźnienia jak ognia, 
ale właśnie ta okoliczność — brak czasu — 
dała mi możność uzyskania biletu bez naj- 


nemu rysopisowi, Gdvbym wiec zdołał zosta- lterdamie, to też zacząłem od kupienia bi-|"hiejszego zostawienia śladu za sobą. 


[EZ E Ośłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 


Nadesłane » s 


Komunikaty po kronice 3 = 


na 1-szej g - 
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Firma istniejąca 


WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w Poznaniu 1929 
GRAND PRIX PARYZ 1927 wystawa Międzynar. 
BRAND PRIX LIEGE (Belgja) 192 wyst. Międzynar. 


Odlewnia 


ts aika 


i „0 


żelazne konstrukcje wieżowe. 


wskazówek. 


Ceny nainiższe. 


Mydawca za „Głos Narodu“ 


WIELKI ZŁOTY MEDAL | DYPLOM LWOW wyst. Kościelna 


Największa w Kraju 


Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje we własnym zakresie kompletna dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaic 


Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielania 
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 


takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc Sobie do strony kupującej żadnei pretensji. 


Ogromna ilość listów pochwalnych do przeglądu. 


przeszło 120 'lat Ę 


odzneszona llsznymi „madalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych. - 
a między tymi ` p 


ZŁOTY MEDAL WILNO 1928 wystawa Rol. -Przem 


s 


ZŁOTY MEDAL GTRYJ 1909 wystawa Gospodarcza 


Dzwonów 
BRACI 


- FELGZYŃSKICH 


W KAŁUSZU 


ulica Króla J. Sobieskiego 5. 
(Małopolska 


W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63 


Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 1 
zagranicznego metalu, a to: dzwon 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel - 
kich rozmiarów i w dowolnych tonach. 
iakoteż dzwony do wygrywania melodj 
t. zw. Carrillon. 
Przelewa stare nieużyteczne dzwony. 
oraz dostraja pod gwarancją czyste 
harmonji do dzwonów iuż istniejących. 
co jest specjalnościa firmy. 


tachowych porad 


Spłała ratami: 
ERO" 


s= Æ se ub sb Æ przyjmuje zamówienia na wszelkie 


CENY OGEOSZEN 


, domski absolwent medy 


ła własciciel najwię- 


Drobne za 


kie druki wykonuje: 
Skład papieru i salanterji 
Michał Słomiany Kraków. 
ul. Sławkowska L. 24. 
Telefon 1744. 


asiauracja z wy- 

szynkiem wódek, ma- 
sarnią, kamienicą piętro- 
wą w powiatowem mieście 
db sprzedania. Zgłoszenia 
Biuro Hupczyca Kraków 

Jagiellońska 7. pod 

Sprzeda? 


00 biletów = 
| 


wych od zł. 3— zawia- 
BUT TE TEDE WYP A 
m 


domienia ślubne i wszel- 
boze] 


nieważniam  zgu- 
bioną książeczkę woj- 
skową wydauą przez P. 
K. U. Kraków Jan Ga- 


y pocztowej. 


CETS 


nieważniam zgu- 
bioną ksiażeczkę woj- 

skową wydaną przez P. 

K. U. Nisko na nazwisko 
' Stanisław Delekta. 


Tapczany 


otomany, kanapy, specjal- 
ne rozkładanki, garnitury 
salonowe, poduszki z tra- 
wy morskiej i włósienne 


poleca najtaniej 
tapicer Św, Tomasza 4. 
od strony Placa Szczepańskiego. 


MIOD 
czysto pszczelny bez 
domieszek 5 klg. — 
20 zł. 10 klg. 38 zł. 
20 kig. 74, zł. wysy- 


kszej pasieki w Pań- 
stwie 
Eugenjusz Biliński 
w Zbarażu. 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św, Krzyża L. 13 


KKF 


Paramenty kościelne, oraz chorągwie í sztandary dla stowarzyszeń 


Wykonanie artyst. ręczne, Z materjałów lyońskich. Ceny konkurencyjne. Dogodne warunki. Szczegółowe oferty na żadanie. 


Układ tabelaryczny o 50%, droże 


Ogłoszenia zatniejscowe o 309, drożej 
Za zastczeżenie miejsca dolicza sie 25 pr 


Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 16 


Smogór K. X., Kazania na 40-podzinne nabożeństwo 
i homilje wielkopostne . . . . . . 


Walczyński Fr. X., Kazania eucharystyczne podczas 
40-godzinnego nabożeństwa, zeszyt Y zł. 14 — 


MUNKA I SPIE 


Miesięcznik Aity ezhy 
poświęcony kulturze muzyczne! i 


Nr. S3 (luty) zawiera: Dr. Józej Reiss: 
społeczeństwo. — Melodje na psałterz polski Mikotaja Gomólki. — 
Jubileusz 50-letniej prac 
Stysia: „Pieśni cześć. — Konkursy kompozy:orskie. — Muzyk? 
chińska. — Różne wiadomości. — W nutach: Z. u: Becthowen „„Nie” 
biosa głoszą na chór mieszany, 
Christe pro nobis eruciiixe‘‘, chorał religijny z XVII. 
na chór m eszany, opr. T. Flaszv. 
„Asperges me, chór mieszany. oraz „„Wieniec pieśn: i pio- 
senek diz „młodzieży, nı 3 głosy w opr. T. Flaszy 


Rocznik IX „Muzyka i Spiew*, zawierający 80 utworów 
muzycznych. wydany w roku 1929 jest do nabycia w ce- 
nie zł. 40*— z przesyłką pocztową. 


Prenumerata roczna zł 8— 
Redakcja i Administracja: 


Konto P. K. O. Nr. 400.883 


Egzemplarze okazowe wysyła się za nadesłaniem znaczka 
vocztowego za 25 groszy. 


Wysoki. brodaty rezerwista 0 przyjem” 
nej twarzy podszedł właśnie do okienka. 

— Spieszę się na pociąg, a już bardzo 
późno, mój przyjacielu — rzekłem — Może- 
byście mi kupili bilet trzeciej klasy do Dis 
seldorfu? — Podałem mu banknot dwudzie- 
stormarkowy. 

— Dobrze, doskonale — odparł. 

— Proszę — rzekł po chwili podając 
mi bilet i pełną garść drobnej monetv. 
Jakże panu zazdroszczę, że pan jedzie nad 
Ren. ja jestem z tamtych siron. a teraz 
muszę wracać do Belgji i pilnować tam mo” 
stów. 


— 


Podziękowałem mu i życzylem szczę: 
ścia. Tego człowieka nie potrzebowałem się 
obawiać, to też z lekkiem i wdzięcznem 
sercem wyszedłem na peron i wskoczyłem 
do pociągu. 

Podróż trzecią klasą w Niemczech nie 
należy do przyjemności, zwłaszcza dla iego9- 
kto posiada środki na kosztowniejszy +0- 
dzaj podróży. Niemiecką publiczność ma 
zwyczaj zdejmować buciki w czasie podróży 
nocą. a wagon pelny Szwabów. należących 
do niższej klasy, w ten sposób rozzutych — 
w dodatku przy wysokiej temperaturze ko- 
lejowej stanowi otoczenie. które wyklucza 
myśl o spaniu. lub o jakiejkolwiek wygo” 
dzie. 

Atmosfera istotnie była nie da zniesie” 
nia, to też wiekszą część nocv spedziłem nA 
korytarzu. Skorzystałem z tero. by znisz- 
czyć papiery Juliana Zimmermanna. kelne- 
ra. które mogły stanowić dowód fatalnie 
świadczący przeciw mnie, oraz by sie prze- 
konać czv cenny doknment wy darty Kuter 
nodze. znajduie się na swojem miejsen — 
w maim portfelu. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


wyraz 


Aktualne! 
WE Z"TTYSTWT"LOMFUH 


: poleca: 


zł. 6'— 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, | 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty 


śpiewacze - 
„Muzyka a dzisiejsze 


p. Tomasza Flaszy. — Wiersz Wałe/jana 


T. Flaszy. — „Jesu 
ka 
— X. Leon Świerczek C. M- 


opr. 


Kraków, ul. św. Krzyża 11. 


Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia żę Narodu” pod zarz. R. Ferka, 


